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Lwów d. 7. stycznia. 


Śmierć dr. Rechbanera pozostanie bez 
wpływu ; chociaż żył, należał już od kilku lat do 
zupełnie pogrzebanych. Z szczerego, prawdziwego 
liberała zamienił się w teutona, z antonomisty 
w ultracentralistę. Na nim możnaby dobrze stu- 
djować, jak zaraza tentonizmu od r. 1866 i 1870 
przetrawiała i niszczyła pod względem polity- 
cznym  najszlachetniejsze duchy niemieckie w 
Anstrji. 4 A 

Ultrateutonizm doznał nowej klęski; dr. 
Ausserer, zniewołony przez wyborców swoich 
w Mariborze którzy przecie w ultratentonizmie 
nikomu wyprzedzać się nie dawali, złożył mandat 
do Rady państwa i sejmu styryjskiego. Pogłoska, 
że dr. Plener zamyśla mandat złożyć, okazuje 
się mylną. AL. 

Dla czeskich kandydatów na nauczycieli 
gospodarczych szkół średnich, ustanowił minister 
tolnictwa komisję egzaminacyjną w Pradze. Do- 
tychczas musieli udawać się do Wiednia dla zda- 
wania tych egzaminów. 


Temi dniami zaczną się w Poli manewry 
okrętowe dla wypróbowania nowej wojennej ta k- 
tyki morskiej, która ma być zaprowadzoną. 

Siarczysty okólnik węgierskiego mini- 
Stra oświaty w sprawie nauki języka nie- 
mieckiego, nie stoi w żadnym związku z nową 
ustawą wojskową. Poprzednik Csakiego, Trefort, 
wydał sześć takich samych okólników, w sejmie 
i po za sejmem gorąco upominał do uczenia się 
niemiecczyzny, gdyż dla licznego potomstwa zu- 
bożałej szlachty węgierskiej staje się poprostu 
kwestją życia służba w wojsku, skoro niepodobna 
wszystkich pomieścić w służbie cywilnej. Ale da- 
remne były wszystkie usiłowania Treforta. 


Do Czasu donoszą z Rzymu: „Konsystorz 
kardynalski odbedzie się na wiosnę i wtedy także 
prekonizowanymi będą biskupi dla Polski; 
dotąd na dwóch się zgodzono, co do trzeciego są 
jeszcze pewne trudności; możemy i powinniśmy 
być zapełnie spokojnymi, gdyż Stolica Św. jest 
bardzo troskliwą o dobrych w całem znaczeniu te- 
go słowa pasterzy. 

Przykro tu bardzo, że tak łatwo społeczeń- 
stwo nasze daje wiarą wiadomościom rozsiewanym 
przez dzienniki Kościołowi nieprzychylne. O prze- 
biegu układów z Rosją nikt dobrych i pewnych 
wiadomości mieć nie może, toczą się one bowiem 
pod największym sekretem, i to tylko między trze- 
ma lub czterema osobami. Wszystkie owe wiado- 
mości, są to fabrykaty sekciarzy, siejące kąkol 
między nami w celu najpierw zniechęconia, a po- 
tem zupeł:ego oderwaria od Rzymu. Sztuczki i 
tym razem bez skutku pozostaną : ufność zaś nasza 
i miłość do Stolicy Św. jeszcze się powiększą. Po- 
wtarzam. możemy co do tych układów być zupeł- 
nie spokojny mi”. 

Duchowieństwo na Szlązku pruskim 
z okolic polskich udało się do biskupa wrocław- 
skiego o pomoc przeciw rozporządzeniu rządu, aby 
przygotowującym się do komunii dzieciom księża 
dawali nankę po niemiecku. Prasa wolaomyśl- 
na podżega rząd, aby nie ustąpił w tej sprawie 
gdyż inaczej zapragnęliby tegoż Polacy w Poznań- 
skiem — „a coby się stało wówczas Z rozpoczętą 
Z takiemi ofiarami germanizacją” ? 

Rosyjska Rada stanu zatwierdziła już kredyty 
na budowę cerkwi prawosławnych wtym 
roku: 450.000 rs. na Litwę, 150.000 rs. na Kró- 
lestwo Polskie. 


„ 7, Petersburga donoszą: Caro wa nie zgo- 
dziła się na radę lekarzy udania się na trzymie- 
sięczną kurację do Krymu. Ponieważ jeduak zmia- 
na klimatn zarówno dla earowej jak i dla cara 
akazuję się coraz niezbędniejszą, oboje carstwo 
w najkrótszym czasie przelsięwezmą podróż do 
Krymu na kilka tygodni. 

Me Ea dzi 8 gonte ni w 
i Nadbałtyskie : tm 
Wiestniku : łtyckich czytamy w ys 


"ZŁY DUCH. 


OBRAZEK, 


(Ciąg dalszy). 


„— Jaki z ciebie gospodarz, —perorował Szmal 
na piąty dzień — przepił buty i siermięgę | To 
wstyd; mnie nawet wstyd, co takie gospodarze w 
mojej karczmie piją! Zapłać za wódkę, a ja i 
buty i siermięgę darmo oddam — muie osa nie 
potrzebna | Ja chwała Bogu chłopskiej odzieży nie 
nosił i nosić pie będe. 

Mówiąc, przechadzał się poważnym krokiem, 
z rękami za plecy założonemi, od bogatszych 
przyjmował czasem szczyptę tabaki, rozmawiał z 
nimi, ale nie gpoufalał się zbytecznie; najbogat- 
szych nawet nazywał w oczy „mażykami”, ile ra- 
zy, pogadawszy w karczmie o tem, © owem, wy- 
chodzili trzeźwi, po jędnej zaledwo kwaterce. Z 
Maksymem misł rachunki dawne i bardzo zawi- 
kłane. Chłop, myśląc o nim, czuł smoktanie pod 
sercem, słabość dziwną jakby naraz wszystką 
krew utracił! Unikat go w ostatnich miesiącach 
nie zaglądał do karczmy; Szmnl tylko przez są- 
siadów dowiadywał się o tego „złodzieja“, „oasku- 
dnika*, groził mu i zapowiadał, że swego nie 
daruje. 

— Ja tam o te pieniądze nie dbam, niech 
On moje krzywdę na doktora wydal. Ale mnie 
nie boli, że teraz i gospodarskim synom wierzyć 
śni pokna | Nu, ja sobie myślę, że ja to na bie- 
TN Oddał | Maksymowi aż iskry w oczach bły- 
skały, gdy tego słuchał, sto razy już chciał zdu- 
sić żyda i ząwsze do przyszłego razu odkładał, 
ale długu Ble płacił! Spotkawszy go, głowę spusz. 
czał, w ziemię patrzył, przesuwał się jak złodziej, 
a w duszy Klął żyda, dziwił się, że go czart do- 
tąd nie schwycił | Wolałby już turbację wszelką, 
natrętne dopominanie się, niż tę moralno-żydowską 


„Duchowny prawosławny z Jakobsztadu po- 
wziął w tych dniach zamiar odprawienia nabożeń- 
stwa w gminie E., i dając znać o tem prosił o 
przygotowanie cdpowiedniego lokalu. Otóż miej- 
seowy kurator parafii luterskiej, br. Rechenberg, 
dowiedziawszy się o tem, uprzedził duchownego, 
że w oznaczonym dniu lokal gminy będzie zajęty, 
bo nabożeństwo odprawiać będzie »astor; powołu- 
jąc się więc na to, radził duchownemu prawosła- 
wnemu, aby „w celn uniknięcia nieporządków* 
zaniechał przyjazdu. Rozamie się jednak, że tego 
rodzajn pogróżka nie mogła skłonić pasterza pra- 
wosławnego do sprzeniewierzenia się obowiązkom. 
W oznaczenym dnin przyjechał do gminy i za- 
czął odprawiać nabożeństwo w ubogiej izbie, lepszą 
bowiem zajął oastor. Wypadek zrządził, ża z roz- 
poczęciem się uabożeństwa większeść lntrów zua- 
lazła się na nabożeństwie odprawianem przez du- 
chownego prawosławnego. Rozgniewany pastor wy- 
prawił służbę, aby odpędziła jego parafian od da- 
chownego prawosławnego. Służba wywiązała się 
tak gorliwie z tej misji, że istotuie zaszły niepo- 
rządki, jak to przepowiedział kurator“, 


skrypt ces. Wilhelma do ks. Bismarka 
z d. 31. grudnia: „Kochany książę! Kończy się 
rok, który nas tylu ciężkiemi ciosami i niepowe- 
towanemi stratami nawidził. Radością i pociechą 
napawa mię myśl, że pan wiernie stoisz przy mo- 
im bokn i z Świeżemi siłami w nowy rok wstę- 
pujesz. Ż całego serca modlę się o szczęście i 
błogosławieństwo dla pana, a przedewszystkiem o 
trwałe zdrowie, i ufam w Bogu, że mi jeszcze 
długo dozwolonem będzie pospołu z panem dzia- 
łać dla pomyślności i wielkości naszej ojczyzny“. 

Telegram berliński wiedeńskich pism pół- 
urzędowych przypisuje temu niezwyczajnemu od- 
szczególnieniu kanclerza przez cesarza doniosłość 


Urządowo ogłoszony został następujący re 


rozumieć. Jestto świeży chyba symptom fantasty- 
cznego dncha młodego cesarza. 

Qeffeken został do. 5. b. m. na wolność 
wypuszczony, a to na mocy uchwały najwyższego 
trybunału, zastanawiającej śledztwo. Tymczasem 
Köln. Ztg. dalej ściga donosami ambasadora an- 
gielskiego w Petersburgu, Moriera, co ks. Bi- 
simarkowi nie przyniesie dobrych owoców. Półurzę- 
dowe dzienniki petersbnrskie stają po stronie Mo- 
riera. Angielskie dzienniki są obnrzone. Times 
przypomina kancłerzowi, że obecnie w Afryce 
wschodniej Niemcy są sprzymierzone z Anglią, 
która nadto nie jest taką potęgą, którąby lekce- 
ważyć można. „Jeżeli kanclerz pragnie dobrej ko- 
mitywy z Auglią, to niechaj i sam i ci, dla któ- 
rych on jest wyrecznią, angielskich mężów stanu 
traktują jako dżentelmenów angielskich; niechaj 
okiełzna zuchwalstwo niemieckiej prasy półurzę- 
dowej w inwsktywach i posądzaniach.* 

Do Hambvrga przybył sfluy oddział żołnie- 
rzy marynarki oiemieckiej z oficerami, aby wsiąść 
na okręt odpływający do Afryki wscho 


zachowania się Niemeów przyszło między mie- 
szkańcami S a moa (w Australii) a załogą okrę- 
tów „Olga“, „Adler“ i „Eber“ do krwawej atarczki, 
w której zginął 1 oficer i 15 ludzi, a 38 Niemców 
jest rannych; Niemcy zburzyli wsie położona na 
wybrzeżach. 

Zdaje się, że Stany Zjednoczone zaanektują 
archipelag Samoa, aby położyć koniec wybrykom 
Niemców, a posiadłości ich plantacyjne tamże 
(wartości 330.000 ft. szt.) wykupią, czemu Angli- 
cy nie zechcą przeszkodzić. 


Nuncjusz paryski, złożywszy w imie- 
niu ciała dyplomatycznego, którego jest dziekanem, 
życzenia noworoczne prezydentowi Ćarnotowi, 
| wyraził osobno w imieniu papieża Życzenia vo- 
; m) Ślności dła rzeczypospolitej i powodze- 
nia dla wielce szlachetnego narodu francuskiego. 

W wymienienia „rzeczypospolitej* upatrują dzien- 
į niki paryskie dążność pogodzenia Watykanu z rzą- 


j dem franeuskim, nad czem Carnot i jego małżon- 
' ka pracują. 


wspaniałomyślność, ra którą będzie musiał gotówką 
z procentami zapłacić. 

Podjeżdżająć pod karczmę. zdaleka gdy żyda 
spostrzegł, splunął, fajkę pykał dalej, a w piersiach 
głos zamarł z zadowolenia, że nareszcie psu temu 
pieniądze w oczy rzuci! 

Siedząc na wozie, plecami do karczmy zwró» 

cony, krzykuął na niego przez ramię: 
Hej ty. kręciel, a ile tam na mnie na- 
kręcił. Niech czort tobie zliczyć pomoże I... Bo ja 
jutro zapłacę, dość już w twoich lapach siedział ! 
Bodaj ty przepadł, — mruknął pod nosem, pyka- 
jąc fajkę. 

Szmul udał, że nie słyszy, z rękami w kie- 
szeni patrzył na rzekę pomarszezoną z lekka, po- 
łyskującą na słońcu. Przywykł do pogróżek i wy- 
myślan, nieraz sam nawet wywoływał je dość 
zręcznie, od próżnej gawędy skóra nie boli, a po- 
tem łatwiej interes kończyć. Bywało nieraz, że 
chłop wygadawszy co na myśl przyszło, doda- 
wał zakwestjonowaną dziesiątkę, albo i dwu- 
dziestkę. 

Szmul chował naddatek z olimpijskim spo- 
kojem, i myślał w dnehn. 

. — No, ten zna się na grzeezności przynaj- 
mniej. 

Maksyma ta obojętność drażniła, chciał je- 
Bzcze raz żyda „kręcielem* nazwać, zmiarkował 
jednak, że nie warto, milczał, brwi ściągnął i 
Splunął. Czekali na Maksymowę ; z cmentarza po 
chleb i po mleko do chaty zaszła; krótszą dro- 
gą, przez pola, miała ich przed karczmą na- 
pędzić. 

— Jak asan pieniądze przyniesie, to i zli- 
czymy rachunek, na co ta czort? — Odrzekł 
Szmul z żartobliwą powagą. — Może tam u was 
jaki parobek jest? Ot kupiec z wicioą stanął, 
dalej płynąć nie może, człowiek zachorował; po- 
pytajcie się, może który pójdzie? Oa sprawie- 
dliwy kupiec, dobrze płaci, nu, i wam gościńca dal 

— A niech on sam zębami ciągnie | — mru- 
knął Maksym, dziwnie jakoś przeciw żydom roz- 
jątrzony. 


wił przeciw Bonlangerowi kandydaturę pro- | w ciężkich łańcuchach trzy lata w twierdzy bel- 
zydenta Rady jeneralnej departamentu Sekwany, gradzkiej, aż do roku 1886, w którym g> uwol- 
Jaquesa. Centralny komitet monserchistyczny; niono. 

postanowił nie stawiać żadnego kandydata. Komi- Z innej strony spodviewają sie jeszcze za- 
tet bonapartystowski uchwalił radzić glo- | wsze, że król poruczy utworzenie ministerstwa 
sowanie na Boalangera, gdyż „jestto kandydatura znanemu przywódzey liberałów Jowanowi Ristiezo- 
najenergiczniejszego protestu przeciw ebrzydliwej; wi. Mijatowicza odznaczył król bardzo zaszczytnie, 


symptomatyczną — ale nie dodaje, jak to się ma Hohenzollern, ma się w czerwcu oże- 


dniej. rozwoju stosunków konstytucyjnych, że, jak z Bel- 
Z Berliua donoszą : Z powodu wyzywającego | gradu donoszą, ministerstwo Christicza oddało swe 


administracji i nieszczęsnej polityce rządu“. 


mianując go prezydentem serbskiej araJamii u nie- 


Manifest Boulangera zajmuje całą prasę fran- | jętności. 


cuską. Figaro chwali odezwę i wróży Boulangero- 


Królowa Natalia zamierza podcbno udać się 


wi zwycięztwo, republikańskie bogiem koła watisy= Lai z Piroczanacem do Konstantynopola, ażeby 


mują się z postawieniem kandyfłta swego. Soleil. u 
doradza republikanom nie stawiać kontr-kandyda- | Po 


jarchy poczynić kroki przeciw rozwodewi. 
*|rótowej nastąpić ma wskniek zabiegów 


tury. Republ. française uważa uianifest jako nie- | rosyjskich, a pansławiści mają jej użyć za powód 
nadający się nawet do dyskusji. Journal de Debats do demonstracyj. 


jest tego samego zdania a Raąppe! twierdzi, że 
odezwa zawiera tylko jedno: „Jestem radykałem*. i 
Justice nazywa wspomniany mauifest wyborczy ; 
utworem „jenerała Bum-Bum*, i zapewnia, Że 
nie odniesie on skutku. Paryżanie, powiada, do- 
wiodą tego 27. stycznia. Lanterne mówi, że Bou- 
langer kłamie w swojej odezwie — prawdziwym 


Republikański kongros w Paryżu posta-, na dożywotnie więzienie ułaskawiony, siedział 


Prasa rosyjska ma w ogóle nadzieję, że te- 
raz przyszła stosowna chwila, ażeby Rosja posta- 
rała się o odzyskanie wpływów swoich w Serbii. 
Swiet tak w tej sprawie pisze: 

„Niektórzy powiadają, że z punktu widzenia 
rosyjskiego skład skupczyny jest niepomyślny, 
ponieważ partja liberalna, czyli Risticza, uważana 


jego celem jest rzucenie Francji pod swoje stopy. | jest przeważnie za rosyjską, podczas gdy partja 


namskiego. Zachodzi obawa, że wielu robo- 
tników zostanie bez chleba. Rząd Kolumbii wy- 
stosował w tej sprawie okólnik do konsulów. 


Z Londynu zapewniają, że parlamentarna ; 
komisja dla spraw obrony kraju zaproponuje na- 
tychm:astowe a znaczne pemnożenie marynarki 
angielskiej. 

Parnelistowskim deputowanym: Tan-; 
nerowi, Oondonowi i J. O'Ceonnorowi wytoczono 
śledztwo karne. Rząd oskarza ioh o podburzanie 
dzierzawsów. 


Jak słychać, rumuński następca tronu, ks. 


nić i niezadługo przenieść się do Rumunii na stałe 
mieszkanie. 


Dochodzą smutne wieści £ kanału Pa-|radykałów stawia sobie głównie cele narodowo- 


serbskie. Pogląd taki nie jest jednakże słusznym. 
Wszyscy wybitni radykałowie serbsey, jako rze- 
czywiści narodowcy, zawsze byli prawdziwymi 
przyjaciółmi Rosji. Oprócz tego powinniśmy za- 
wczasu porzucić wszystkie iluzje, inaczej i w Serbji 
stworzymy tę samą sytuację, jaką stworzyliśmy 
w Bułgarji. 

„Powinuiśmy raz na zawsze pamiętać, że 
polityka serbska przedewszystkiem powinna być; 
serbską, a wtedy w sposób naturalny bedzie i ro- | 
gyjską. Na szczęście pomiędzy tym i tamtym po-; 
glądem nie ma wybitnych sprzeczności, ponieważ 
interesa Rosji i Serbii nigdzie nie znajdują się z 
sobą w sprzeczności. Jeżeli jednak będziemy za 
stworzeniem „partji rosyjskiej“, jak to czyniliśmy 
z partją cankonistów, i na tej zasadziezaczniemy stro- | 
nić od radykałów serbskich, jak np. stroniliśmy w! 
Bułgarji od Radosławewa, to można z góry przewi- ! 


ralaą, nduwadnia nie własnemi argumentami, ale 
nastęvającemi słowy, cytowanemi z zaprzyjaźnio- 
nej sobie Independ Belge: 

„Świat polityczny nie oswobodził się wcale 
od gnębiących trosk i wzraszeń, lecz w stosun- 
kach międzynarodowych zagościło widoczne uspo- 
kojenie, wręcz przeciwne trwożnemu położeniu 
z pierwszych miesięcy wviegającego roku. Pisma 
wiedeńskie i berlińskia zwracają na to uwagę in- 
teresujących się polityką kół społecznych i niebez- 
zasadnie wspominają o niepokoju, co trapił ludy 
i rządy w końcu roku zeszłago. Nietyle obaw bu- 
dziły w Europie zapełny upadek sił aestarzałego 
Wilhelma I. i ciężka, Śmiertelna choroba następcy 
tronu niemieckiego, ile nierrewność jutra, napręże- 
ne wzajemnych stosunków mocarstw, ciągłe po- 
głoski o uieuniknionych starciach krwawych, nie- 
ustanae zbrojenie się Pras, chwiejność spraw fran- 
cuskich i brak wszelkiego bezpie zeństwa w sto- 
sunkach międzynarodowych.“ 

Organ brukselski cieszy sią także pokojowe- 
mi wyrazami pism berlińskich i usatruje w tem 
rękojmię bezpieczeństwa, że cesarz Wilhelm, zwie- 
dzając warsztaty okrętowe stewarzyszenia „Wal- 
kan“ i przyjąwszy od nich wieniec wawrzynowy 
rzekł: „Pierwsze to ofi.rowane mi wawrzyny ; 
mocno się cieszę, iż są to wawrzyny pokoju.“ 

Organ urzędowy petersburski nie ma ze swej 
strony nie ważniejszego do przytoczenia , ażeby 
przekonać swych czytelników, że warunki atrzy- 
mania pokoju są silne i że mianowicie Rosja nad 
wytworzeniem ich nraenje. 

Graśdanm natomiast, zgadzając się z Wy- 
wodami Daiły News, iż zbliża się chwila, w któ- 
raj kwestja wschodnia będzie musiała być po- 
ważnie roztrząsaną — gdyż Niemcy są bierne, 
a „Austrja mieszaniem się jawaem do spraw 
bułgarskich podkopuje europejski pokój i rznca 
ustawiczaie popłoch na Earopę* — tak dalej 
pisze : 

„Wprawdzie rółurzędowcy niemieccy poezy- 
tują wojnę za niecdzowną rrawie, za kwestję cza- 
su tylko, opierając się na fakcie przypuszczalnego 


Z Kairu donoszą: Żołnierz egipski, który | dzieć, że nasze stosunki z Serbją szybko się po- | Sojuszu Rosji z Francją oraz na gotowości zbrojnej 


z Omdurmann, gdzie przebywał w ciągu ostatnich 


psują. A tymczasem dawno nie było chwili tak 


dziewięcia miesięcy w niewoli, przybył do Wady- ! odpowiedniej, jak dzisiejsza, i teraz to właśnie 


Halfa, opowiada że Mah di wysłał parowcami 6000 
żołnierzy do Bar-el-Gihaza. 4 tych jeden powrócił 
1. października, przyniosłszy wiadomość o zupeł- 
nej klęsce derwiszów, którąim zadał Emin basza ; 
żołnierz ten dodaja, że Emin jest „białym baszą.* 


C WWROONOZSZEEREZCZSENKA 


Z Serbii 


Najbliższem następstweńń, wyborów- do wiel- 
kiej skupezyny, składu jej i uchwalenia konsty- 
tucji, okazuje się konieczność zmiany gabinetu 
Christieza w duchu większości sknpczyny, t. j. 
z uwzględnieniem żywiołów radykalny h. 

Stało się to taką koniecznością prawidłowego 


teki królowi do dyspozycji. Król nie powziął je- 
szcze żadnego restanowienia, choć miał się oświad- 
czyć, że prawdopodobnie powoła do steru stron- 
nictwo radykalne. Zmiana nastąpić ma tewi dnia- 
mi, t. j. zaraz po Świętach gr. kat. W kołach 
radykalnych są tego zdania, że król poraczy pre- 
zydentowi skupczyny, Tanszanowiczowi, utworze- 
nie nowego gabinetu. Jako ministra spraw zewnę- 
trznych wymieniają dotychczasowego posła serb- 
skiego w Berlinie, Milana Christicza, jako 
ministra wojny, dotychczasowego posła serbskiego 
w Londynie jen. Grnicza, albo Kostę Pro- 
tieza, jako ministra spraw wewnętrznych zaś 
Perę Todorowicza, którego sobie król życzy, 
choć radykaliści stawiają temu opór. Miejsce Gru- 
ieza w Loadynie zająłby w takim razie dotych- 
czasowy minister apraw zewnętrznych Mijat o- 
wicz. Powołanie Tauszanowicza , którego król 
Milan wzywał już do siebie, jest uważane za do- 
wód wierności konstytuncyjneej króla, gdyż Tau- 
szanowiez był, jako jeden z przywódeów powstania 


w r. 1883 w Zajcarze skazany na Śmierć, a później | ciu Europy zachodniej, 


Na przeciw, przy lewym brzegu stała wielka 
barka zczerniała, kawał szarego płótna, przedsta- 
wiający żagle. zwieszał się na wysokim drągu, do 
którego uwiązano kilka lin grubych, zakończonych 
parciauemi pasami. Niska, szeroka, szczelnie gon- 
tami kryta, wyglądała jak żółw olbrzymi, ezer- 
niejący na niebieskawych wodach, w jednym i 
drugim końcu widniały zwoje lin, deski, obręcze, 
klepki, puste worki z czarnemi napisami, zrzuco- 
ne na kupę, kilka keżuchów futrem na wierzch 
wywróconych, na zrębie, suszyła się uprana ko- 
szula i pasa płócienaych srodni. Nowiutka łódź 
biało i niebiesko malowana, uwiązana na wezło- 
watym postrzępionym sznurze, kołysała się zlekka, 
poruszana spokojną falą. Obok barki aa brzegu 
pod piasczystym urwiskiem, kilku ludzi wygrze- 
wało się na słońcu; leżeli na brzuchach, z pod- 
niesionemi głowami, gadali coś między sobą, 
głuche echo niosło ku karczmie urywane od- 


głosy. 

Franek przyglądał się im stojąc na brzegu, 
ręką oczy przysłonił i patrzył na osmoloną barkę, 
to na łódź łatną, leciuchną, z leżącemi wewnątrz 
nowemi wiosłami. Odciąłby ją chętnie — taka 
łódka... ho, ho — pokręcił głową w niemym za- 
chwycie | 

— A ten chory gdzie ? — spytał żyda, wra- 
cając od brzegn do wozu. 

, Bzmul wskazał głową na zarośle przy kar- 
czmie. 

— Licho wie, eo jemu stało się; chłop 
"ohh silny, przystał w drodze, dalej iść nie 
chce. 

Pod krzakiem jałowca, na trawie siedział 
bosy parobek w koszuli, w płóciennych spodniach, 
opasany szerokim skórzanym pasem ; kolana ręka- 
mi objął, rudą głowę wsannął w ramiona, usta 
otworzył i patrzył spatycznie przed siebie. Obok 
niego stała blaszana kwarta rdzą pokryta, leżało 
dwie cebule, 

— On od twojej wódki do jutra zdechnie — 
rzekł Franek — cudzy człowiek, nie wie jeszcze, 
że ty ludzi trujesz. 


zręczna i patrjotyczna dyplomacja mogłaby na 
zawsze ugruntować związek pomiędzy Rosją a 
Serbją. 

„Radykali nie myślą bynajmniej odgrywać 
roli posłusznych owieczek względem króla. Prze- 
ciwnie, stawiają oni coraz to nowe wymagania, z 
któremi król musi się godzić. O tem świadczą 
nawat informacje wiedeńskie. Jowan Ristiez, o ile 
wiadomo, zrzekł się stanowczo utworzenia gabine- 
tu i wskazał królowi na Simicza, posła serbskiego 
w Felersburgu, nai „śe pactji młode-libe- 
raiów, stanowiącej rodzaj środka pomiędzy libe- 
rałami a radykałami. Jedna z gazet wiedeńskich 
wskazuje wprost, że w kwestji polityki zewnętrz- 
nej radykali podzielają zupełnie poglądy Risticza | 
i żądają zbliżenia sią do Rosji. Król Milan nie- 
tylko wygląda na zwycięzcę, lecz do tego stopnia 
stracił głowę, że czyni starania przez księżnę 
Ghike w sprawie przywrócenia zgody pomiędzy 
nim a królową Natalją. Lecz wątpliwą jest zawsze 
rzecza, aby królowa przebaczyła Milanowi, który 
obraził ją, jako królowę i odepchnął, jako mał- 
żonkę. Są nadto powody do mniemania, że kwe- 
stja zgody pomiędzy królem a królową jest eztu- 
czką. Krok ten, jeżeli został uczyniony, to tylko 


położeniem (A więc król chyba nie „stracił gło- 
wy ?“) Następnie, jeżeli partje będą zwycię żone, 
przewódcy ich będą się mieli z pyszna. Zemsta 
jest cechą dość częstą u władców serbskich“. 

1 ZPORR WR ZA ACO DRE R IAAÓEC RE 


Pisma rosyjskie o sytuacji. 


Prawitelstwienny Wiestnik opierając się na 
pokojowych wiadomościach z Serbii i zagodzeniu 
waśni francasko-włoskiej w sprawie tnpetańskiej, 
konstatuje ciszę i uspokojenie w politycznem ży- 
a ta cisza zaś jest natn- 


dlatego, aby uspokoić namietności i zapanować nad - bezkarnie 


obu mocarstw, 

„Z tym wszakże zbyt pesymistycznym po- 
glądem zgodzić się niepodobna. Owszem potrzeba 
sią starać nie o zbrojną gotowość, lecz o gotowość 
do obopółnej ugody, co do punktów spornych. 
Wątpić o takiej gotowości Rosji — znaczy to 
nie zwracać uwagi na widoczne dowody pokejo- 
wości Rosji, których nie brakło w latach osta- 
tnich. 

„Trudno jednak orzec, jak prędko zrobioną 
będzie próba wyjścia z dzisiejszego nieokreślonego 
położenia, z dzisiejszej martwoty. Jedni uni :ają 
nawet mewy o polityce (jak to nezynił np. cesarz 
niemiecki w czasie przyjęć noworocznych), inni- 
mówią o miej w znżytych formułach, jak to nezy- 
nił węgierski prezes ministrów. K. Tisza, który 
dowodził w tych dniach, że trójprzymierze środ- 
kowe piastuje wyłącznie pokojewe cele, i że dzię- 
ki istnieniu owego sojuszu możoa żywić zupełną 
nadzieje zachowania pokoju. Szanowny mówca 
chciał dowieść tego, co wręcz sprzecza się z rze- 
czywistością. Jako Madziar zresztą i germanofił, 
nie mógł powiedzieć, ża właśiie trójprzymierze 
jest źródłem wszystkiego złego... 

„Oczywiście dla polityków: i paszteńskich, 
i wiedeńskich, trójprzymierza lepsze jest od man- 
ny niebieskiej. Pod skrzydłami jego do pewnego 
załatwiać będą swoje ciemne 
sprawki polityczne. A na przypadek rozpadnięcia 
się sojuszu mają gotową formułkę: przymierze z 
Francją i z Rosją. 

„Wogóle uspokojenie sztuczna, z jakiem Eu- 
ropa zachodnia spotkała rok nowy, 1869, niczego 
dobrego nie wróży. Ruch wszelki powinien stano- 
wczo mieć granice. Powinna tedy je mieć i ma- 
nia uzbrojeń. Nadejdzie chwila, w której wypadnie 
powiedzieć: „Doayć tego 1* i 

„Chwila nie nadeszła, ale już się zbliża. 
Nienapróżno z nienokojsm oczekiwane są codzien 
nie wieści ze Serbii. Któżby nie rozumiał, że z 
iskry serbskiej wybuchnąć może pożar bałkański 
albo i ogólno-euro :ejski ? 


m AE O ON a 


— Oj, jaki Franek mądry ! nu, czemu was 
z wojska żołnierzem puścili, kiedy wy jeneralski 
rozum macie? 

— A gdzież ty żydzie takich młodych jene- 
rałów widział? Rozumu ja swego u ciebie nie 


bóg struł! — powtórzył, wpatrując się w siedzą- 
cego nierachomie. 

Podszedł zwolna ku niemu, Szmnł przepro- 
wadził go szyderskim wzrokiem. 

Franek widział, jak w słonecznej przestrzeni, 
od strony wioski Maksymowa dreptała spiesznie 
w poprzek zagonów, nios.e garnki w obu rękach ; 
czaso do stracenia nie było; stanął przed niezna- 
jomym, obrzucił go wzrokiem. Pomimo piegów i 
ogorzeliny, chłop wyglądał blado, pod eciężałemi 
powiekami kryły się niebieskie znnżone oczy; 
brodę na kolanach oparł, patrzał w las na prze- 
ciwnym brzegu. 

— Zdaleka ? — spytał Franek. 

Chory tylko brwi rude podniósł i miłczał ; 
nogi miał czarne, zsschłem błotem pokryte, za- 
miast paznogci, ua palcach plamy krwi z pa- 
skiem zmięszanej. 

Frankowi aż w serce ukłuło, gdy na te po- 
ranione nogi spojrzał; obok niego na trawie leża- 
ła granatowa kamizelka z błyszczącemi guzikami, 
malow.na porcelanowa fajka i zawiniątko w ezer- 
wonej chustea, Z 
niebieskie paciorki! 


przepiję! Nie bój się! Niedoczekanie twoje! 
I 
| 


może chcesz jeść? Ale chory i na to odpowiedział 
ponnrem milczeniem. 

Franek ramionami zżymnął, poszedł do wozu 
gdzie jnż Maksymowa ustawiła garnki i sama obok 
męża usiadła. 

Chory przeprowadził go wzrokiem, popatrzył 
na całą gromadę, na wóz, na konie bardzo chude, 
zapracowane, a gdy Piotr stojąc na wozie, zaciął 
je biczyskiem, targnął lejce, na piasczystą drogę 
zwrócił. 

-— Durny chłop! — mruknął chory, splunął 
i patrzał, jak ślina z krwią zmięszaną zwolna w 
suchy piasek wsiąkała! 

W chacie pozostała tylko Wwka; bosa, w 
podkasanej za kolana spodnicy, rękawy koszuli 
zakasała za łokcie, czerwoną chustkę zawiązała 
mocno we wlosach, zasapana, z wypiekami na 
twarzy, uwijała się po izbie. Łóżko starego Ba 
podwórko wynioała, siennik, kołdrę, szmaty różne 
na płocie porozwieszała, obejrzawszy wprzód każ- 
dą starannie; z sieunika :łomę wytrzęsła i długi 
czas przebierała w niej, przeglądając kaźdą garść 
z osobna; do izby wpadła, kubeł dnem przewró- 
ciła, oprócz starej kamizelki, wełnianych rękawi- 
czek o jednym palcu. wysypało się z niego dro- 
biazgów różnych sporo, sznurki cienkie i grubsze, 
rzemienie, gnziki, bobu i fasoli ziarna odwieczne, 
zeschłe kłosy pszenicy, czerwony czepek, w żółte 


którego wyglądały szklane, | kwiatki, podgarnirowany tialem, jeszcze po pierw- 


szej żonce pamiątka! Ewka rwała, gniotła, odrzu- 


= Długo ciągnęli ? = spytał ZBOWu, wska- cała na bok i znowu chwytała, macając, kręcąc na 


zując głową na barkę. 


wszystkie strony, pochylona przebierała na ziemi 


Chory zrobił głową ruch niewyraźny, jakby | każdą szmatkę drżącemi rękami; krew napłynęła 


muchy opęizał; spojrzał z ukosa na zakurzone 
buty Franka, brwi ściągnął, najeżył się i milczał. 

— tewno nie tutejszy! — pomyślał Fra- 
nek — Niemiec może? A że będąc w wojsku 
nauczył się tego i owego, między innemi rzecza- 
mi i kilka niemieckich wyrazów umiał, ręse w 
kieszenie wsunął, nogę po żołniersku odstawił, 
uśmiechnięty, mrugnął okiem sam do siebie. 

— Ferfluchier, a brod, a wasser? — spy- 


tał, szezerząc zęby. Miało to znaczyć: Niemoze, | 


do głowy, żyły nabrzmiały na szyi, wyprostowała 
się zasapana, spojrzała ponuro po izbie; na pro- 
gu w drzwiach otwartych do s1emi, siedział kot 
czarny z podwiniętym ogonem, patrzał na nią zie- 
lonemi ślepiami, Ewka zacisnęła zęby, schyliła się 
spiesznie po połano, kot zemknął, cisnęła za nim 
polanem do pustej sieni. 


(C. d. n.) 
Ostoja. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Stycznia 1889 Nr. 6 


„Niewadziłoby więc dyplomacji europejskiej straty materjalne, mogłaby również tanim kredy- gełsheim udział we wszystkich ważniejszych bitwach, ; Kaliszem; uczostniczył również w budowie kolei f+- 


wyjść z położenia jakiejś skostniałości i pomyśleć ; tem być pomocną tworzącym się snółkom dla wię- jakie armia Radeckiego stoczyła. Odznaczył się w | bryczne łódzkiej. 


o środkach wezesnego odwrósenia klęski pożaru*. | kszych dostaw dla armii lub też innych in-| nich tak świetnie, że awansowano go, gdy liczył lat 


pe O 


Wybory do Rady miasta LWOWA. 


Od kilku już miesięcy zastanawiają się wy- 
borey m. Lwowa w rozmaitych kołach i kółkach 
nad wyborem nowej Rady miejskiej. Między inne- 
mi traktowano tę sprawę w trzech rozmaitych 
komitetach, z których jednemu przewodniczył dr. 
Karol Benoni, drugiemu dr. Aleksander Pomiano- 
wski, trzeciemu zaś p. L. Skarbek. Gdy przyszedł 
dozwolony w $. 18 statuta m. Lwowa termin 
trzechtygodniowy do odbywania zgromadzeń przed- 


wyborczych, przed dniem wyborn, który jak wia-; 


domo na d. 28. b. m. został ustanowiony, porozu- 
miały się rzeczone trzy komitety co do wspólnej 
akcji i zwołały w dnin wczorajszym poważne gro- 
no wyborców na naradę poufną do wielkiej sali 
kasyna mieszczańskiego. 


Obrady te pod przewodnictwem dr. Benonie- į 


go, któremu towarzyszyli prezesi obu innych ko- 
mitetów i sekretarze pp. Mussil, Barącz i Silber- 
man, były bardzo poważna ioży*ione. Rozprawia- 
no głównie uad prowadzeniem akcji wyborczej, 


| stytucyj. 


| Piekącą jest również kwestją założenie miej- | 
i skiego zakładn zastawniczego, któryby nie tylko, krzyż zasługi. 
| kosztowności lecz i inne przedmioty, ubrania, to- | krzyż korony. Otrzymał w tym czasie również order 
wary itp. przyjmował w zastaw. i udzielał poży- Leopolda i wyniesiony został na stopień pułkownika. 
na tani procent, by z instytucji tej i najbie- j 


czek 


129, na majora. 
Pe bitwie pod Montebello 
a po bitwie 


dniejsza warstwa ludności korzystać mogła. Obe- i równocześnie nadano mu godność barona. 


cnie Lwów, miasto przeszło stutysięczne, nie po- 


| siada takiej instytucji, a nboga ludność 


; rzemieślników i zarobników. 


i Żyć należy również do uregulowania i ścisłego nad- 
f zoru stosunków dobroczynności publicznej, by po- 


łożyć tamę coraz więcej wzmagającemu się że- ! 


W wojnie pruskiej, walczył z poszątku na cze 


miejska | le jednej brygady w korpusie Clam-Gallasa, a pod 
narażoną jest na wyzyskiwanie chciwych prywa- | Kóniggratzem fungował jako adlatus arcyks. Ernesta, 
jtnych przedsiębiorców, kłórzy obdzierają ubogich | którego korpus miał trudne zadanie utrzymać deey- 
dujące pozycja pod Lipą i Chlumem.  Postradał też 
W łączności z powyższymi instytnejami dą- | wówozas ten korpus w zabitych 191 oficerów i 6570 


| rannych. Ringelsheim wraz z swym komendantem 


i dekazywali eudów waleczności. 
Po pokoju nikolsburgskim został szefem I. bry- 


bractwu przez założenie publicznego domu pracy, gady w Wiedniu. W r. 1869 mianowany został F. 
kkk, otworzyć przytalisko dła ubogich nieole- ; M. porucznikiem i komendantem wojskowym Siedmio- 


czalnyeh chorych, którzy ze szpitala krajowego | grodu. 
|wydaleni bywają, co również stopniowo niewiel- | godności zbrojmistrza, najwyższego szczebla karjery 


Wreszcie w r. 1878 wyniósł go cesarz do 


i kiemi środkami pieniężnemi da się przeprowadzić. | wojskowej. 


Również i w administracji miejskiej a w szcze- 


i gólności w zarządzie dóbr nieruchomych miejskich 
| pewne alepszenia są nieodzowne. Znaczny majątek 
| ziemski, stanowiący własność gminy, nie przynosi 
| dotychczas odpowiednich jeszcze dochodów, czemu 


przyczem nie obeszło się oczywiście i bez ostrej: możnaby zapobiez przez wprowadzenie lepszej 


krytyki tego postępowania spiskowego pewnej gru- ' 
py radnych, którego w ostatnich czasach przy roz- | 


maitych wyborach tak bardzo nadużywano. 
zabierali pp. St. Niemszynowski, Juliusz Starkel, 
dr. Dulęba, dr. Małachowski, dr. Dziędzielewicz, 
dr. Ostaszewski-Barański, Welichowski, Richtman, 
p. Jonas i inni. P. Niemczynowski wnosił, ażeby ; 
zgromadzeni wes:li co do wyboru komitetu przed- `: 
wyborczego w porozumienie z tą grupą wyborców, | 
którzy jaż wczoraj plakatami wyborców na dziś; 
do sali ratuszowej zwolali. Chwalebne te wezwa-! 
nie do harmonii bardzo dobrze przyjętem zostałn, ; 
gdy się jednak pokazało, że grupa, która głównie | 
plakaty wczorajsze inicjowała, użyła już zaraz ns! 
wstępie zwykłej sztuczki agitacyjnej, tj. zamówiła | 
wszystkie tablice plakatowe na cały miesiąc, aże- | 
by inne wezwania do wyborców nie mogły być 

płakatowane, i gdy się tym sposobem ujawniło, i 
że wniosek do współdziałania, jest tylko nieszcze- 

rą fintą, bo grupa owa chce z góry iść na tero- 

ryzowanie i majoryzowanie wyborców — dano pre- 

zydjnm jedynie ogólne upoważnienie do tentowa- 
nia porozumienia z wszelkiemi innymi kołami, o 
ile to jest możliwem a uchwalono natomiast wziąć 

udział w dzisiejszem zgromadzeniu wyborców i 

zastrzedz prezydjum całą swobolą działania w 

dalszej akcji wyborczej. 

Główną rzeczą wczorajszego zebrania było 
nchwalenie programu, wyrażającego, jak się zgro- 
madzeni ma dotychczasowe i przyszłe działanie 
Rady miejskiej zapatrują i jaką radę pragnęliby 
mieć u steru m. Lwowa. Po wysłuchania i uchwa- 
leniu programu, przyjęto en bloc listę 200 wybor- 
ców, którzy mają składać miejski komitet przed- 
wyborczy, zobowiązano się zarazem przybyć jak 
najliczniej na dzisiejsze zgromadzenie wyborców 
i na listę przyjętą głosować. 


Wspomniany powyżej program brzmi, jak 
następuje: 

Obywatele Wyborcy ! 

Zbliża się chwila wyborów nowej Rady m. 
Lwowa. Akt to wielkiej wagi, gdyż od wyboru 
osobistości zależeć będzie, czy spełnione zostaną | 
zadania, jakie ciążą na członkach reprezentacji 
miejskiej w dażeniu do duchowego i materjalnego 
rozwoju naszej stolicy i czynności przyszłej Rady 
owiane będą li tylzo wzgledami o d' bro i przy- 
szłość naszej stolicy, czy złączą w karmonię spo- 
łeczną wszystkie stany i wyznania. | 

Lwów, jako stolica naszego kraju, przodować ; 
winien innym naszym miastom nietylko racjonalną į 
ekonomiczną gospodarką miejską, lecz nadto wi- , 
nien być wzorem w osiągnięcia wyższych celów 
a mianowicie w po:lniesieniu oświaty, handlu i 
przemysłu, te tylko czynniki bowiem podnieść nas 
mogą poź względ>m narodowym, moralnym i m3- i 
terjalnym. 

W tym celu powiane się łączyć wszystkie 
stany, wszystkie wyznania i obie narodowości sto- 
licy. i wybrać Radę. która wszystkie te warstwy 
i dążności reprezentować będzie, 

Tylko z wszystkich tych warstw złożona i 
do spełnienia wszystkich tych zadań dążąca Rada 
mo e być prawdziwą reprezentacją stolicy. 

Nie chcemy również żadnej przewagi jedne- 
go stanu nad innymi. Praguiemy, by i mieszkańcy 
przedmieść odleglejszych dzielnie miasta, znaleźli 
w Radzie większą niż dotąd, wedle słuszności, 
liczbę przedstawicieli, by żadna dzielnica, żadne 
przedmieście krzywdy w tej mierze nie dozna- 
wały. 

Ale też żądamy, by ci wybrańcy, ojcowie 
miasta, wszyscy równie gorliwie pracowali; tylko 
takich więc wybierać należy, którzy dotychczasową 
działalnością swoją w rzeczach publicznych złożyli 
dowody, że imają się każdej pracy, Że nie dla 
zwyczaju tylko i próżnej ambicji chcą zasiadać 
w Radzie. 

Wymagamy dalej, by kandydaci do Rady 
byli bezstronnymi i równie sprawiedliwymi dla 
wszystkich obywateli miasta, by sprawa każdego 
mieszkańca miasta, każdej warstwy, każdej korpo- 
racji jednakowo i jednolicie była traktowaną i by 
nigdy interes własny, ale jedynie i wyłącznie do- 
bro miasta reprezentanci miasta mieli na uwadze. 
Pragniemy w końcu, by reprezentanu: miasta byli 
niezawisłymi i niczem nieskrępowani w osądzeniu 
spraw Radzie pornczonych, a więc by ściśle prze 
strzegano zasad $ 10 ordynacji wyborczej m. Lwo- 
wa. Osoby będące wobec gminy w pewuych sto- 
sunkach prawnych zobowiązań urzędu radaego 
aprawować i o losach gminy rozstrzygać nie po- 
winny. 

Określiwszy zasady, jakie przyszłymi wybo- 
rami do Rady miejskiej kierować powinny wymie- 
nić należy również poszczególne żądania, jakie 
przyszła Rada miejska spełnić wiuna. 

Rozumna i ekonomiczna gospodarka miasta 
przemawia zatem, by zasada oszezędności tn przeda- 
wszystkiem została zastosowaną. Ale tylke oszczę- 
dność dobrze zrozumiana w administracji miejskiej 
jest korzyścią dla miasta, tam jednak, gdzie się 
rozchodzi o wydatki produkcyjne na cele podnie- 
sienia oświaty, przemysłn i handlu, a w szczagól- 
ności przemysłu rękodzielniczego i domowego, na- 
gląco pomocy potrzebującego — tam gdzie potrze- 
by zdrowotae wydatek czynią koniecznym tam 
szczędzić się niegodzi, gdyż wiadomą jest rzeczą, 
że ofiara na cele produkcyjne stokrotnie nisraz 
pomnaża dobrobyt mieszkańców i miasta. 

Jako jedną z dźwigni dla podniesieni: oso- 
bnego przemysłu i udzielania materjalnej pomocy 
rękodzielnikom uważamy założenie instytucji po- 
życzkowej miejskiej, któraby udzielała za umiar- 
kowanym procentem kredytu mniejszym przedsię- 
biorcom, rękodzialnikom i spółkom rękodzielniczym. 
Instytucja taka nienarażająca miasta na żadna 


| 
| 


kontroli i racjonalnego sposobu gospodarowania 
uwzględniającego nowsze zdobycze naukowe. 


Nadto w sprawie noiększenia miasta, zakła- 
denia i regulacji plantacji, placów miejskich i ulic 
zakładania ogrodów i skwerów niektóre organa 
reprezentacji miejskiej kierają się bezwzględną 
tajemniezością, a odnośne plany s"oczywają pod 
ścisłem zamknięciem w archiwum miejskiem Ta- 
jemaivzość ta jest wprost niestosowną, albowiem 
mazystkie takie plany powinne być jeszcze przed 
wykonaniem oddane pod sąd opinii mieszkańców, 
skoro ciężar wykonywania tych prac na mieszkań- 
cach spoczywa. 

Na koszta utrzymania policji bezpieczeństwa 
płaci miasto corocznie około 40.000 zł. w. a. do 
kaay rządowej. Autonomia w tej sprawie Za3trze- 
żona miastu stołecznemu statutem miejskim wy- 
maga, by przyszła Rada podjęła na uowo wszczęte 
przez dr. Ziomiałkowskiego rokowania z rzadem 
czy, © ile i pod jakiemi warankami mogłoby na- 
stąpić objęcie policji w wyłączny, niezawisły za- 
rząd reprezentacji miasta. Potrzeba ta jest tem 
więcej naglącą, że dzisiejsza policyjna straż woj- 
skowa nie odpowiada w zupełności swemu zadanin, 
a nadto jest to anomalą w państwie anstrjackiem, 
ża miasta Lwów i Kraków strsż policyjną rządo- 
wą posiadają. Zresztą przy zaprowadzenin straży 
policyjnej miejskiej, miałoby wiasto sposobność 
dostarczenia sposobu utrzymanią znacznej liczbie 
ubożazych mieszkańców miasta, co byłoby prawdzi- 
wem dobrodziejstwem, ciągły bowiem wzrost lu- 
dności stworzył smatną sytuację materjalną. 


Stanowczo żądamy, by mianowania niższych 
urzędników konceptowych i manipulacyjnych miej- 
skich przysłużało wyłącznie gremium radców ma- 
gistratu z prezydentem na czele i by w tym kie- 
runku § 35. lit. r statutu zmienionym. lub też 
drugi punkt tego ustępu ściśle był zastosowanym, 
— jeżeli bowiem na prezydenta i urzęły miejskie 
statut miejski wkłada bezwzęłędną odpuwiciział- 
ność, to trzeba im pozostawić dobór odpowiednich 
sił. Zresztą w ten sposób usuniemy wstrętne ubia- 
ganie się urzędników o protekeje poszczezóluych 
radnych , które niestety czasami decydują tak 
w tych jak, i winaych izeczach kosztem słuszno- 
ści sprawy. 

W końcu, wobec powszechnie uznanego fa- 
ktu, iż trzyletni perjod wyborezy dla prezydenta 
i radnych jest stauowczo za krótki, by we wszysi- 


| kich kiernukach jednolitą i ciągłą pożyteczną dzia- 


łalność dla spraw miasta należycie rozwinąć, — 
wobec tego, iż tak statut miasta Krakowa, jak 
uchwalone w Sejmie dła wszystkich miast i gmia 
galicyjskich ustawy gminne ustanawiają dla rad 
miejskich i burmistrzów sześcioletni okres wybor- 
czy z perjodycznem odnawianiem rady co dwa lub 
trzy lata, — żądamy, by przyszła rada i te po- 
żądane zmiany wzięła pod rozwagę. 

Oto jest pregram, który stawiamy dla przy- 
szłej reprezentacji miasta, 

Z żalem wyznajemy, że dotychczasowa rada 
miejska nie wszystkim wyż skreślouym celom 
odpowiedziała. Dlatego staraniem podpisanych po- 
łączonych komitetów niezawisłych obywateli mia- 
sta będzie przeprowadzić wybór takich osób do 
rady, które dają gwaraację, Że program ten wy- 
pełnią, że nie poprzestaną na obistnicach ê fraza- 
sach, ale czynami dowiodą, że dla dobra miasta 
Lwowa i tylko dla tegoż dobra pracować chcą i 
będą.* 

W imienin połączonych komitetów „Związek“ 
Dr. A. Pomiamowski, adwokat krajowy i wł. real. 
przewodniczący. Dr. Æ. Benoni, profesor, przewo- 
dniczący. 8. Barące, urzednik banku i wi. real., 
aekretarz. A. Musil, chemik i wł. real., sekretarz. 
L. Skarbek, stolarz i wł. real, przewodaiczący. 
A. Silbermann, piekarz i wł. real., sekretarz. 


kronika miejstowa | zanjajstow: 
Lwów dnia 7. stycznia. 


* Karnawał. Wykazują kalendarze, ś» hoc mi- 
atrze niezawodni, że karnawał tego roku trwać ma 
przeszło ośm tygodni. Rzecz się zdarza ta nieczęsto, 
takie dłagie jego trwanie, więc się cieszą eo nie- 
miara ród Fikalskich, piękne panie. Lecz mężowie 
i ojsowie, którym Pan dał córy, Żony, strasznie pa- 
trzą się z ukosa na karnawał wydłużony. I znów 
mocniej na ich karki brzemię troski ciężkiej spada. . 
Tak się zdaje, ośm tygodni te orzeszek jest nielada! 


* Pani Dunajewska, małżonka ministra skar- 
bu z powodu przeziębienia się podozas świąt zacho- 
rowała 4. bm. na zapalenie opłuenej. Dnia 5. bm. 
rano Bkonstatowali lekarze prof. Schulz i Brasche 
małe polepszenie, mimo to stan jej budził jeszcze pe- 
wne obawy. Ministrowie Taaffe i Baquehem dowia- 
dywali się o zdrowie p. Dunajewskiej. 

Podług telegramu otrzymanego wczeraj w zdro- 
wiu ministrowej Dunajewskiej zaszło polepszenie. 


* Zbrojmistrz br. Józef Ringelsheim po- 
padł, jak już donosiliśmy, w obłąkanie i odstawiony 
został do Feldhofskiego zakładu psychiatrycznego dr. 
Krafft Ebinga. Stan jenerała jest taki, że trudno mieć 
nadzieję, aby pacjent odzyskał utracone siły ducha. 

Br. Ringelsheim, właściciel 30. (Lwowskiego) 
pułku piechoty urodził się w r. 1820 w Salzburgu. 
Po odbyciu nauk w akademii Wiener-Neustadt, li- 
czące lat 17, wstąpił w skład armii jako chorąży. 
Następnie przydzielony został w randze oficera do 
sztabu jeneralnego. W wojnach włoskich brał Rin- 


Upadek sił fizycznych nie dozwolił mu dłużej 
pozostawać w czynnej służbie. Przeszedł tedy w stan 


i spoczynku i wówczas to do całego szeregu już uzy- 
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skanycn dekoracyj przybyła dlań jeszcze jedna, wiel- 
ki krzyż orderu L*opolda. 

Wedle ostatnich *adomeści stan zdrowia br. 
Ringelsheima o tyle przynajmniej pelepszył się, iż 
meżna go było napowrót sprowadzić do prywatnego 


Głos | yy szczególności poduieść należy kulture lasową | jego pomieszkania w Gracu. 
| znacznych lasów gminnych, któreby przez lepszą | 
i gospodarkę i odpowiedaie zalesienie, znaczulejszy | kilka dni w Warszawie. 
i dochód przynosić mogły. 


* Henryk Siemiradzki , spodziewany jest za 


Znany malarz Jan Styka, osiadłszy w 
Kielcach, otworzył tam swoją pracownię w specjal- 
mie na ten cel wzniesienym budynku w egrodzie 
Stumpfa. Obeenie p. S. pracuje nad odświeżeniem o0- 
brazu swojego p. t. „Chrystus rozmnażający chleb“, 
zakupionege do kościoła Św. Wojciecha w Kielcach. 

* Inżynier hr. Dienheim-Brochocki mia- 
nowany został praez rząd francuski kawalerem legii 
honorowej za znakomitą usługę jaką oddał francu- 
skiej administracji wojskowej i za wynalezienie mo- 
stu, którego model francuskie ministerstwo wojny u- 
znało za znakomity i akceptowało takowy. 


* Jan Reszke, jak donosi dziennik medjolański 
„Il mendo artistico“ zaręczył się z panną La R- 
ehard, artystką wielkiej Opery w Paryżu. 


« Wieczór sobotni w Kole litarackiem pozo- 
stanie na zawsze w pamięci członków Koła. Wszyst- 
kie wybitne siły teatru naszego ni: wyłączając same- 
go dyrektora p. Barącza w połączeniu z pp. Nie- 
wiadomskim i Wszelaczyńskim, urządziły prawdziwą 
biesiadę duchową. Wieezór rozpoczął p. Platon Ko- 
stecki głębokim i natchnionym wi rszem o znakomi- 
tej formie na temat naszych nadziei. Potem nastąpiły 
z kolei śpiewy pp. Jeromina, Jerzyny, Ruszkowskiego, 
Wierzbickiego i Zboińskiego, przeplatane naprzemian 
przez deklamacje pp. Frenkla, Kwiecińskiego, Skal- 
skiego, Wojdałowicza i ŻZelazowskiego. W zachwyt 
prawdziwy wprowadził audytorjum p Kwieciński de- 
klamacją „Chrześcian*, monodramu Bartelsa. Nie zna- 
ny prawie ten utwór, pełen głębokiej satyry na cy- 
wilizacyjną i polityczną działalność narodów europej- 
skich wywarł niesłychane wrażenie. Liczni wielbiciele 
oryginalnego talentu dyr. Barącza zazdrościć z pe- 
wnością będą obecnym na wieczorku dowiedziawszy 
się, że odczytał humoreskę p. t. „Tragedja* a nadto 
nadprogramowo oprócz licznych humerystycznych pro- 
duke:j odśpiewał na usine prosty zgromadzonych 
„Erio” wyaoDywając z swe, piersi Słowicze tony 80- 
pranistki, wys ki tenor i „basso profundo“. 

Wieczór Koła zaszczycił obecnością swą znako- 
mity powieściopisarz Zacharjasiewicz. Po ukończeniu 
produkerj zasiedli rozbawieni, 8 bardzo licznie zgro- 
madzeni członkowie Koła do wspólnej kolaoji, pod 
czas której wznoszono toasty na cześć artystów, sta- 
rających się z prawdziwem poświęceniem uświetnić 
każdy podobny wieczorek, a zwłaszcza na Cześć p. 
Woleńskiego, który znakomitym doborem sił i wybor- 
nem uło eniem programu w znacznej części przyczynił 
się do tego, że sobotni wieczorek wypadł tak świetnie. 


* Przeniesienie. Namiestnik przeniósł konce- 
pistę namiestnictwa Gustawa Briicknera, ze Lwowa 
do Drohoby-za, a praktykantów konceptowych namie- 
stnietwa, Włodzimierza Krynickiego, z Dąbrowej do 
Kolbuszowej, Edwardsa br. Brunickiego ze Złoczowa 
do Lwowa i Justyna Szwedziekiego, z Kolbuszowej do 
Bśbrki. 

* Mianowania. Rada szkolna kraj. zamianowała 
tymczasowego nauczyciela, Juliana Semiona, w Chle- 
biezynie leśnym, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Sokołówce. 


* Przywileje. Ministerstwo bandlu przedłużyło 
na rok drugi udzielony Henrykowi Tichy wyłączny 
przywiłej na maszynę wyrabiającą rurki ogniowe do 
kotłów parowych, i udzieliło Witełdowi Zebrackiemu, 
w Nowym Sączu, wyłączny przywilej na wynalazek 
instrumentu do szybkiego i wygodnego mierzenia szyn, 
pod nezwą : „Zebraeki'sche Geleiselehre. “ 


* Z życia towarzyskiego. Pierwsze dni kar- 
nawału świetnie zapowiadają szereg projektowanych 
balów publicznych i zabaw prywatnych. Wczoraj ba- 
wiono się i tańczono echoczo w kilku domach — a 
liczniejszy zaatęp dorodnych lwowianek i szykownej 
mło zieży zebranych w gościnnych salonach pp. We- 
reszczyńskich, był niezawodnie pierwszym kulmina- 
cyjnym punktem tegorocznych zapust. Oryginalnością 
wczorajszej zabawy byłe to, że wszystkie panie wy- 
stąpiły w prześliczaych kostiumach, sprawiając tym 
spos bem prawdziwą niesppdziankę całemu towa- 
rzystwu. 4 
W Dobromilu odoył sią 8. bm. ślub p. Tade- 
usza Szawłowskiego, giarosty tamtejszego i właści- 
śiela dóbr z panną Smarzewską córką śp. posła 
Smarzewskiego. 

D. 10. bm. pobłogosławionym zostanie w miej- 
scowej cerkwi w Uwinie związek małżeński między 
p. Dymitrem Bastgenem, porucznikiem obrony krajo- 
wej, a panną Marją Gołębiowską, córką śp. Kdwarda 
i Władysławy z Hirschlerów, 


* Przy mazurze, klęcząc we figurze przed swo- 
ją damą, umarł nagle tknięty udarem sercowym na 
wieczorku kasynowym na Sylwestra w Saqoku major 
45 pułku piechoty Sacher. Smierć ta nagła wywo- 
łała popłoch między tańczącymi i zakończenie zabawy. 


* Zmarli we Lwowie: Marja z Litoborskich 
Paul, Wiktor Fiałkowski, Józef Wittek, em. starszy 
radca skarbowy, Józef Hamernik, rytownik, Włodzi- 
mierz Salomon, słuchacz II roku ge. kat teologii. 

Marja z Mięsowiczów Pelezarowa, matka kano- 
nika J. Pelezara, profesora uniwersytetu jagielloń- 
skiego, umarła w Korczynie, w 75 r. życia. 

Partenius Tomaszezuk, były aktuarjusz gr.-or. 
konsystorza, cjsiec posła p. Konstantego Tomaszezu- 
ka, zmarł w Czerniowcach w 83 r. życia. 

W San Remo zmarła Felicja Bogdaszewska, 
utalentowana pianistka, rodem z Warszawy. 

Znany przemysłowiec kaliski, August Rapphan, 
zmarł przed kilku dniami. Był on właścicielem wiel- 


otrzymał wojskowy 
pod Solferino żelazny 


W 45 roku życia był już ienerałem, przyczem 


Munir Bej, b. jener. konsul turecki zmarł w 
Budapeszcie na płonicę, w 34 r. życia. Munir Bej 
piastował tę pesadę ed r. 1886 i ustąpił dopiero 
przed kilku tygodniami, przeniesiony w stan spoczyn- 
ku na skutek pewnej denuncjacji. Ledwie oddawszy 
urzędowanie w ręce swego następcy Aasima Beja, 
zachorował i już z łoża nie powstał. 


* Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli 
szkół ludowych rozpocznie się przed komisją egza- 
minacyjną w Rzeszowie d. 21. lutego br. 

Kandydaci i kandydatki chcący się takowemu 
poddać, winni wnieść należycie ostemplewane i w po- 
trzebne dokumenta zaopatrzone pedania za pośredni- 
ctwem dotyczącej rady szkolnej okręgowej do wymie- 
nionej komisji egzaminacyjnej najdalej pe dzień 15. 
lutego br. 


* Pierwszy wieczorek z tańcami na do- 
cbód tow. „Bratniej pomocy“ słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej, odbędzie się w sobotę 12. bm w sali 
kasyna miejskiego. 

Obowiązek gospolyń przyjęły następujące panie: 
Aulichowa, Balzerowa, Bachewa, Baranowska, Beno- 
niewa, Blumenfeldowa Adolfowa, Czyżewiczowa, hr. 
Dzieduszycka, Dzikowska, Dymetowa, Dylewska, 
Frankowa, Frenklowa, Frenklvwa Rozalia, Gayerowa, 
Gestyńska, Gorecka, Gromanswa, Janewicznwa, Kone- 
packa, Kepecka, Kubieka, Kerekjarto, Librewska, 
Lamowa Henrykowa, Lilienfeldowa, Lengehampsowa, 
Mochnacka, Mecherzyńska, Moszyńska, Niedzielska, 
Parnasowa, Rlegerowa Zygmuntowa, Roszkowska, 
Reissowa, Ruziezkowa, Sawczyńska, Stachowicz Gre- 
kowa, Syroczyńska, Topelnicka, Wajglowa, Weiglowa. 
Gospodarzami będą pp.: dr. Abraham Władysław, 
dr. Balzer Oswald, dr. Burzyński Edmund, dr. Finkel 
Ludwik, dr. Janowicz Aleksander, dr. Pilat Tadeusz, 
dr. Roszkowski Gustaw, dr. Sołowij Tadeusz. 


* Zarząd oddziału lwow. Tow. "Rodzina" 
wzywa tych członków  którry zalegają z wkładkami 
za rok poprzedni, aby w jak najkrótszym czasie wy- 
równali swoją należytość, gdyż w przeciwnym razie 
zarząd zmuszonym będzie postąpić ztakowemi według 
$ 29 statutu. Również uprasza wszystkich członków 
aby w przeciągu b. m. oświadczyli, jak wysoki udział 
w roku 1889 wpłacać będą, ci którzy do końca sty- 
eznia r. b. się nie zgłoszą milcząco przyznają, że ich 
udziały pozostają niezmienione. Wkładki do towarzy- 
stwa „Rodzina“ przyjmuje p. Bolesław Mikuliński i 
udziela wszelkich informaeyj tyczących się tegoż To- 
warzystwą. 

+ Walne zgromadzenie towarzystwa pomocy 
naukowej odbyło się 30. grudnia 1888 r.  Liczniej, 
niż zwykle zebrani członkowie, przyjąwszy do wiado- 
mości sprawozdani» dyrekcji za rok ubiegły, zastana- 
wiali nad tem, jakby można większe na cele towa- 
rzyztwa zdobyć fundusze i żywsze w społeczeństwie 
obudzić zajęcie się instytucją tak potrzebną i tak po- 
żyteczną, jak jest utrzymywana staraniem towarzystwa 
bursa dla ubogich uczniów lwowskich szkół śre- 
dnich bez różnicy narodowości. Dlatego też dyrekcja 
w sprawozdaniu swem w końcu zwraca się z prośbą 
o poparcie de całego społeczeństwa, a szczególnie do 
swoich członków i dobrodzi-jów bursy, ażeby i nadal 
popierali sprawy towarzystwa, przedewszysikiem przez 
pozyskanie nowych ezłonków, bo w ten jedynie spo- 
sób będzie bursa mogła nale*ycie się rozwijać i do- 
bru publicznemu prawdziwie się przyałużyć. Nowych 
członków wpisuje i wszystkie datki, nawet najmniej- 
sze, przyjmuje w gotówce dyrekcja Tow. we Lwowie 
przy ul. Skarbkowskiej I. 39 za pośrednictwem skar- 


bnika tow. prof. Jana Biczaya, w książkach zaś i 
WIKIUBłaCH w purse przy ul FieKarsKiej I. 21. 


Ze sprawozdania za rok ubiegły wyjmujemy 
następujące daty. Umieszczonych było w bursie 27 
uczniów, z tych 4 zupełnie bezpłatnie, reszta za ma 
łą opłatą miesięczną (od 5 do 15 zł.). Uezęszezałe do 
gimnazjum 21, do szkoły realnej 4, do seminarjum 
nauczycielskiego 1. a do szkoły ćwiezeń w semin. 1. 
Obrządku rz. kat było 14, ob. gr. kat. 13. Poemię- 
dzy tymi było synów nauczycieli ludowych 17. Wszy- 
scy otrzymali postęp dobry. 

Ogólny przychód w gotówce wynosił 4 009 zł. 
42 ct., rozchód 3 452 zł. 89 et, pozostała reszta na 
rok bieżący 556 zł. 53 ct. Lekarzem domowym bursy 
był i w tym roku dr. Miecz. Śmitowski, który z wiel- 
ką troskliwością, a zupełnie bezjnteregownie czuwał 
nad zdrowiam wychowanków. Walue zgromadzenie 
jednogłośnie uchwsliło nie tylko podziękować mu za 
to, lecz (w myśl statutu) zamianować go także pro- 
tektorem bursy. Do dyrekcji na r. 1889 wybrani zo- 
stali: Pp. Ap. Stokowski jako przewodniczący; Ant, 
Łuczkiewicz jako jego zastępca; Jan Biczay, prof, 
semin nauoz., jako skarbnik; Ludw. Dziedzicki, dyr. 
semin. naucz.; Fr. Hoszewski, prof. gimn; Józ. Ke- 
rekjarto, insp. okręgowy szkol; Fr. Próchnicki, prof. 
gimn.. jako sekretarz; dr. Cres Rodecki, dyr. Szkol. 
realnej; dr. Al. Rogalski, adw. kraj; dr. Zygm. Sa- 
mołewiez, dyr. gimn.; Mich. Służewski, prof gimn., 
jako dyrektor bursy; Fr. Szpetnański, dyr. szk. im. 
Piramowicza. 

* Z wydziału nowej „bezpłatnej lecznicy 


powszechnej“ otrzymaliśmy dziś komunikat, z któ- ! 
rego wynika, iż oprócz wymienionych przez nas w, 
ardynować jeszeze będzie , 


ostatnim numerze lekarzy, 
dla chorób nerwowych dr. Ebers. Natomiast w na- 
desłanym nam spisie nie znajdujemy nazwiska dr. 
Macheka. 

* Konkurs im. Lindego. Akademia uunieję- 
tności w Krakowie ogłosiła z fanduszu Ludwiki z L'n- 
dów Górskiej kenkurs na prace do nagrody im. Lin- 
dego. Termin tego konkursu upływa z d. 31. b. m. 


Przedmiotem konkursu mają być prace s języka pol-, 


skiego, a mianowicie : leksykograficzne, monsgratje 
s zakresu matematyki, związku języka polskiego zia- 
(emi słowiańskiemi, Praca, uznana za n»jlepszą. otrzy- 
ma nagrodę w ilości 675 rs., dwie iane po 337 rs. 
Przyznanie nagród nastąpi na posiedzenia publicznem 
akademii umiejętności w pierwszych dniach maja r. 
p. wypłata zaś d. 8. t. m. 

* Nowe pismo. Z dniem 1. stycznia rb. roz- 
począł wychodzić Kwartalnik organ stowarzyszenia 
kandydatów notarjalnych w Krakowie. 

* Lekarz i aptekarz. Zabawną sprawę ma 
rozstrzygnąć bukowiński rząd krajowy. Jeden z czer- 
niowieckich lekarzy, dopiero osiadły dr. Lu., zapisał 
receptę, którą zaniesiono do apteki p. G. — Apte- 
karz zanważył, że mikstura jest nieznaną w farma- 
kopei i posłał do lekarza z prośbą, aby objaśnił, 2 
jakich składników zestawia się zapisane lekarstwo, 
ponieważ w aptece nikt tego nie wie. Okazało się 
jednak, że i lekarz nie znał składowych części zapi 
sanej przez siebie medycyny i nie mógł objaśnić... 
Aptekarz więc — wobec faktu, iż obaj nie wiedzieli, 
eo jest zapisanem -- receptę zniszczył. Ale właśnie 
to obraziło lekarza i zaskarzył aptekarza © znisycze- 
nie recepty do rządu krajvwego. 


* Opieka w podróży. Kurjer Warsz. donosi: 
W dniu onegdajszym p. Feliks Załęski wyprawiał 
koleją matkę staruszkę do Lwowa, a ponieważ sam 
nie mógł jej towarzyszyć, przeto na dworcu kolejo- 
wym poszukiwał osoby, mogącej się zaopiekować sę- 
dziwą niewiastą. Okazało się, że jakieś dwie panie 


kiej fabryki sukna w Kaliszu, istniejącej od 1816 r.;| jadą również do Lwowa i troskliwe..u synowi pomoc 
brał czynny udział w sprawie regulacji brzegów Pro-| swą przyrzekły. Wczoraj (4. bm.) atoli p. Z. ode- 


sny i z jego inicjatywy powstał żelazny most pod ! brał telegram z dworca krakowskiego. Staruszka do- ` 


i nosi synowi, iż została doszczętnie okradziona i prosi 
go o rychły przyjazd. Pani Z., oprócz wyliczonych 
pieniędzy na koszta podróży, miała przy sobie sta- 
ramnie ukryte 1 800 rs., przeznaczona dla pewnej o- 
soby w: Lwowie. Po otrzymaniu telegramu, p. Z. 
bezzwłocznie udał się do Krakowa. 

* Sprawozdanie z czynności zakładu narodo- 
wego im. Ossolińskich za r. 1888, wydane świeżo 
drukiem, zawiera na ezele obraz rozwoju tej insty- 
tucji w r. z 

W ciągu tego czasu skryptor nadetatowy p. Kor- 
neli Heck przeniósł się na posadę prof. gimn. w Stry- 
ju a na opróżnioną po nim posadę powołała kurato- 
rja p. W. Bruchnalskiego, autora cennych prac z za- 
kresu historji literatury polskiej. 

W dziale numizmatycznym ukończył W r. z. 
dr. Kętrzyński porządkowanie monet z czasów Zy- 
gmunta III. i Władysława IV., poczem zajął się mo- 
netami z czasów Jana Kazimierza. 

Ke. St. Jabłonowski złożył zakładowi w darze 
pozostałe po ép. ks. Teresie Jabłonowskiej papiery, 
bogaty materjał do historji rodzin polskich i do hi- 
storycznych monografij miast i wsi polskich. P. Ta- 
deusz Wasilewski, poseł na sejm krajowy darował 
zakładowi papiery rodzinne Wilezopolskich i rękopisy 
ojca Bwego śp, T. Wasilewskiego, marszałka stano- 
wego Gal:eji Dalej otrzymał zakład od p. T. E. 
Łuszczyńskiego, b. rejenta archiwum aktów grodzkich 
i ziemskich w Krakowie, sumarjusz dokumentów tego 
archiwum. odnoszących się de rodziny Ossolińskich 
i podobną pe od ks kuratora. 

Dr. Kętrzyński odbył w 1. z. z polecenia k'i- 
r»torji podróż naukową, poszukująe w bibliotekach i 
archiwach pomników historycznych i literackich, Śre- 
dniowiecznych, któreby można pomieścić w wydawni- 
ctwie „Monumenta Polopiae historica“. W podróży 
tej zwiedził dr. Kętrzyński Tarnów, Kraków, War- 
szawę, Pułtusk, Czerwińsk, Płock i Skępe. 

O wzroście Zakładu dają dokładne pojęcie aa- 
stępujące cyfry statystyczne : Inwentarz dzieł doszedł 
do liczby 84.990, dubletów 7.260, prób druku 4.449, 
atlasów i map 1775, rękopisów 3.280, autografów 
2.776, dyplomatów 932, rycin 24.740, obrazów 765, 
rzeczy muzealsych 2.096, monet i medali polskich 
8090, starożytnych 5680, średniowiecznych i nowo- 
czesnych 9847, banknotów polskich i obcych 465, 
medali 1260, zbioru geograficznego im. Zejsznera 408, 
ogólnego zbioru oryktognostycznego 980. 

W przeciągu roku wydano w pracowni nauko- 
wej 2.455 czytelnikom 640 rękopisów, 5535 dzieł, 
12.415 tomów. Na dzień wypadało przeciętnie 11 osób, 
2 rękopisy, 25 dzieł, 56 tomów. 

W czytelni przeznaczonej dla młodzieży i szer- 
szej publiezności było czytających ogółem 11.758 osób. 
Na dzień wypada tedy 50 osób. 

Do domu wypożyczono w ciągn roku 5223 
dzieł, 31 rękopisów i 4 dokumenty. 

Dochodu miał zakład w gotówce w r. z. ogó” 
łem 24552 zł. 28 ct., z czego wydano 21.937 ał. 
39 et. 

Stan majątkowy przedstawiają następujące cyfry * 
Getówka 5.955 zł. 81 ct., wartość inwentarza 503.157 
zł., fundusz rezerwowy 21.962 zł. 50 ct. 

Po dziale relacyjaym zawiera sprawozdanie cel” 
ną pracę dr. Hirszberga : „Z czasów niedoli i upad- 
ku, ustęp z dziejów miasta Lwowa“, odezytane 0% 
ostatniem dorocznem posiedzeniu, i dyrektora zakładu 
dr. Kętrzyńskiego: „Z dokumentów katedry płockiej 
(1230 do 1317). 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcom gminie Lubień, w powie” 
cie myślenickim, na budowę szkoły, zapomegę W 
kwocie 100 złr. 

* Wsparcie dożywotnie. Wydział krajowy "™ 
chwałą z dnia 14. grudnia 1888 nadał jedno wspar” 
cie dożywotnie z fudacji Śp. Maksymiliana i Fran- 
ciszka Ksawerego Siemianowskiek o rocznych 100 zł 
przeznaczone dla wdów po nauczycielach szkół ludo“ 
wych w Galicji. polskiej lub ruskiej narodowości Ju" 
liannie Jankowskiej. 

* Na zupę rumfordzką złożono w handlu J- 
Drexlera i Synów plac Kapitulny 1. 2. od 24. gru- 
dnia 1888 do 5. bm Pp. Kilianowski 10złr., A. R. 
1 złr., X. Z. 1 r., H J. 1 złr. Baronowa H. B. z 
Bereźnicy 5 złr., hr. B. z Kołtowa 30 złr., hr. B. 
z Kołtowa 20 złr., Józefa T. 2 złe, J. M. 2 złr. 
Razem 72 złr. Rozdano od 27. grudnia 1888 do 5. 
bm. 1250 poreyj zupy i 1250 porcyj chleba. 


* Wykaz długów m. Krakowa z dniem 31. 
grudnia ubiegłego roku wynosi sumę 2,197.880 zł. 
20 centów. 

* Ucieczka złodzieja. Ajent policyjny przy- 
trzymał wczoraj niebezpiecznego złodzieja Jana Ko- 
warskiego vel Kowackiego, który przed kilku dniami 
skradł futro wartości 150 złr. na szkodę ks. N., mie- 
szkającego w gmachu św. Jura, a osadzony nastę- 
| pnie w aresztach policyjnych, zdołał ztamtąd umknąć. 
| * Do wrzącej brahy wpadł parebek Józ f Ło- 
pata, zatrudniony w gorzelni na obszarze dworskim 
Ww Zbyszycach powiatu nowosądeekiego i tak mocno 
się poparzył, Że nast-pnego dnia zakończył życie. 
i Wdrożone zostało śledztwo sądowe. 

« Usiłowane samobójstwo. W trzeciorzędnym 
hotelu przy ulicy Kazimierzowstiej 1. 29. usiłował 
wczoraj etruć się zapomocą płynu nasyconego cyan- 
' kalem 23 letni subjekt handlowy Mojżesz Hirsch- 
| sprung, rodem ze Lwowa. Trucizna zaczęła natych- 
; miast działać, tak iż Hirschsprung z krzykiem wy- 
j biegł na ganek, wołając o pomoc, Odatawiono go na- 
j tyohmiast do szpitala powszechnego, gdzie udzielono 
mu pierwszej pomocy. Powodem rozpaczliwego czypa 
i był brak środków do życia. 

* Pożar wybuchł wczoraj wieczorem o g. 6%/« 
w biurze sanitarnym gmachu policyjnego. Zatlił ®' 
, belok wpuszczony w komin. Pożar spostrzeżono w 

chwili, gdy się już znacznie rozszerzył i objął Podło- 
gẹ. Telefonicznie wezwana straż ogniowa Przybyła 
, szybko na miejsce wypadku a pe zerwaniu Posadzki 
| w krótkim czasie ugasiła ogień. Szkoda jest nie- 
| znaczna. 
| * Samobójstwo. Kapitan Kliczka 45. pp. w 
' Przemyślu odebrał sobię 3. bm. Życie, dwukrotnym 
| wystrzałem z rewolweru. Powodem samobójstwa był® 
| nieuleczalna choroba sercowa- 


+ Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 7: stycznia : 
| W ubiegłej dobie licząc od 12. godz. w polu- 
| dnie mieliśmy wiatr ezysto południowy, niebo prawie 
« pogodne, powietrze miernie w:lgotne i mgliste.  , 
Srednia temperatura doby była — 7'7e O, 030> 
| wyższa — 40* O, najniższa — 107° © dziś nad 
ranem. 1 

Zuiżka barometryczna 745 — 750 znajdowała się 
w Norwegii: zwyżka 780—775 na Siedmiogrodzie ; 
zniżka drugorzędna w Afryce. 

Stan barometru zredukowany do poziomu mo. 
rza był dziś o 9 rano 770 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 7. stycznia : 

Wiatr przeważnie południowy, średnia tempera- 
tura doby około — 8° ©, niebo W znacznej część! 
zamglone, powietrze wilgotne, opadu jednak nie be* 
dzie lub bardzo nieznaczny: rano mgła. 

* Jutro, d. 8. stycznia: Św. SeweryLa. 
— św. Stefana M. 


pw 


Aleks. Se... w Jaworowie. 
przedłożyliśmy Dyrekcji poczt z prośbą 0 zaradzenie 
złemu. Przestawienie wyrazów na adresie nia zda się 
na nie — jesteśmy jednak pewni, że Dyrekeja poczt 
temu zaradzi. W razie gdyby się powtórzyło prosimy 
dać nam znać łaskawie. 


OFIARY. 


Zamiast sktadania życzeń noworocznych, zło 
żyli w naszej administracji na rzucz weteranów 
g r. 1831: Wny pan Biesiadzki W. Drohobyczu na- 
desłał kwotę 8 złr. 40 et zebraną w gronie nau 
czycielskim Mianowicie dali : Biesiadzki, Polsk, Pa- 
do, Kunstmann, Pazdrowski, Stefanowinz, Matwij po 


Odpowiedź od Administracji. Wny Pan współczesne prawodawstwo prawa Btarszeństra 
List szam. pana | nie uznaje, rozpadają się coraz bardziej i drebią. 


1 złr.; Griinberg 1 Kobierski po 50 ct., dr Warm- | 


ski 40 ct. 


— Dr. Karel Rechbauer zmały w ubiegły 
piątek w Gracu ur. się w r. 1815 w Gracu i ukoń- 
czywszy tam studja, uzyskał w r. 1839 dyplom ds- 
ktera praw. W r. 1845 otworzył kancelarję adwo 
kacką. W r. 1848 wybrany został do sejmu prowi- 
zorycznego, a w r. 1850 do rady miejskiej, z której 
jednak wystąpił w r. 1852, gdy ks. Schwarzenberg 
wniósł swój projekt adresu dziękezynnege. Wybrano 
go do rady miejskiej ponownie w r. 1859, a po 
okazaniu się dyplomu lutowego, takżo do sejmu sty- 
ryjskiego. Potocki objąwszy prezydjum gabinetu, chciał 
powołać Rechbsuera do rzędu ministrów, plan ten 
jednak nie przyszedi du skutku, program Bechibaućra 
bowiem okazał się w wielu ważnych punktach wie- 
zgodny z programem ministerstwa. 

W parlamencie, do którego należał vrzez dłu- 
gie lata i w delegacjach był Rechbauer jedną z wy- 
bitnych postaci. W perjodzie legislacyjnym 1873—1879 
fangował jake prezydent Izby posłów. Odznaczał się 
jako mowca dobrym smakiem i zręcznością obok tre- 
śeiwości. W roku 1878 otrzymał godność tajnego 
radcy. 

Od dwóch lat był ciężko chory, bez nadziei 
mzdrowienla. Pogorszenie w stanie jego zdrowia było 
już przed kilku tygodniami tak wielkie, że już wów- 
czas przepowiadali lekarze śmierć rychłą, która osta- 
tecznie w p stek ubiegły uwolniła go od cierpień. 

Rechbauer pozostawił, czego niki się nie spo- 
dziewał, d"ść znaczny majątek, bo sumę 150.000 zł.. 
które testamentem przeznaczył dla ubogich swych 
krewnych. Oprócz tego zapisał nieboszczyk 4.000 zł. 
na niemiecki „Schulverein*. 

Pogrzeb odbył się dziś popołudniu. 

— Dynamit skradziono. jak donoszą z Pragi, 
z pociągu kolei państwowej. Ubyły mianowicie dwie 
skrzynki tego materjału wybuchowego. Jedną z nich 
znaleziono pod Żyszkowem nietkniętą, w drugiej zaś 
brakuje 10 kilo dynamitu. 

— 0 wykolejeniu pod Rjeką (Fiumę) d. 4. b 
m. donoszą, że nastąpiło ono głównie skutkiem nad- 
zwyczaj silnego wichru. Ośm wagonów stoczyło się 
z toru, wszystkie zaś wraz z lokomotywą wyskoczyły 
z szyn. Wicher porwał jednego z konduktorów i prze- 
rzucił go przez wał kolejowy. Trzech ludzi ze służby 
jest zabitych, wspomniany zaś konduktor odniósł 
ciężkie kontuzje. 

— Na poczcie budapeszteńskiej skradziono 
znowu worek pieniężny zawierający 1559 zł. Spraw- 
cę kradzieży wykryto w osobie sługi pocztowego An- 
toniego Schneidera, który od lat 4 fungował w tym 
charskterze. Szybko przedsięwzięta u niego rewizja 
wykryła całą skradzioną sumę, tak iż w rezultacie 
skarb państwa żadnej nie poniesie szkody. Oprócz 
tego znaleziono u Schneidera książeczkę Kasy oszezę- 
dności opiewającą na 400 zł. włeżonych jeszcze przed 
kilku miesiącami. Kwota ta jest resztkę owych 1581 
zł, która d. 23. października r. z. zginęły z wagonu 
pocztowego na budapeszteńskim dwercu centralnym, 
a które jak się teraz dopiero pokazuje, ukradł tenże 
sam Schneider. 

Schneidera z jego żoną aresztowano. 


— Biczujący magnat. Jeden z budapeszteńskich 
artystów bawiąc w Nyiregyihaza zwiedził tameczną 
menażerję. Nieszczęściem trafił na chwilę, gdy lew 
wymkpął się z klatki i wpadł między publiczność. O- 
ezywiście widzowie rzucili się do ucieczki, a artysta 
ratował się w ten sposób, że schronił się do pobli- 
skiego parku, którego właścicielem jest jeden ze zna- 
nych magnatów węgierskich. Strwożony artysta wpadł 
z deszczu pod rynnę. ów magnat bowiem, nie znosząg 
widoku ebcych wswym parku, kazał gn służbie obić. 
Sprawa ta wywołała w całych Węgrzech słuszne 
oburzenie. Pokrzywdzony w tak brutalny sposób ar- 
tysta, udał się przeciw magnatowi na drogę sądową. 

— Groźne wzburzenie panuje w Zillah we 
Węgrzach od cząsu ostatnich wyborów. Teroryzm lu- 
dności zwraca się przeciw członkom partji rządowej. 
Miejscowemu inspektorowi szkolnemu zagrożono listo- 
wnie śmiercią. Dom wiceżupana usiłowano wysadzić 
dynamitem. Skutkiem wybuchu podłożonego naboju, 
zapadły się w tym domu sklepienia piwniczne, a 
wszystkie mury zarysowały się. Wiceżupan, ogólnie 
gz.NOWADY W komitacie człowiek, zapadł skutkiem 
przerażeniB na ciężką chorobę. 

— Londyn 4. stycznia. W Glasgowie schwytano 
wozoraj Da gorącym uezynku zbrodniarza, mordują- 
6.50 publirzną dziewczynę. W Yeobrldge znaleziono 
dziesięciol*tnią dziewczynkę zamordowaną i Pociętą 
w gztuki. 

— Zawieje Śnieżne w Hiszpanii. Z powodu 
silnych zawiei komunikacja kolejowa została przer- 
waną w prowincji Astarji. Christo wylai w prowincji 
Santander. Śnieg zatamował wszelki ruch w mieście 
Oviedo. W innych prowincjach padają nieustanne 
desze”p. 

— Nowy Jork 6. stycznia Straszne trzęsienie 
ziem zaszłe w rzeczypospolitej Costarica. W mieście 
Alaguela utraciło życie 80 osób, a setki odniosło po- 
ranienia. Kościoły i mnóstwo budynków w gruzach. 
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Nizza w styczniu 1889. 

Kroniki dawne podaja, że książę Bucking- 
ham, zuajdująć się razu jednego ua balu u Anuy 
austrjavkiej, Ciskałt garssiami drogie kamienie 
i perły, I w historji stąrożytaej Polski napotę- 
kamy niejeden przykład, świadzzący 0 zamiłowa- 
niu przodków naszych w przepychu i rozrzutności, 
Stosunki rzeczypospolitej z dworami zagraniczne mi 
były Nieregularne, A W niczem niepodobne do 
istniejących pomiędzy gabinetami tegoczesnemi. 
Poselstwa odprawiały się tylko przy nadzwyczaj- 
nych okolicznościach, przyczam lubili Polacy zby- 
tek i okazałość do najwyższego posuwać stopuia. 
Poselstwo Zbaraskiego do Konstautynopola, a Za- 
wadzkiege do Angłii wielkie z powodu wystawno- 
ści wywołało wrażenie. Wjazd zaś Ossolińskiego 
do Rzymu w r, 1633 jest jedną z najświetniej- 
szych uroczystości, jakie roczniki dworskie kiedy- 
kolwiek zanotowały, 

Obecnie rasa tych nabobów, co to sypią 
garściami drogie kamienie lub złote sieją po uli- 
cach podkowy. «mniejsza się ed dnia do dnia, 


ogromne fortuny, we Francji szczególniej, gdzie ; milej, 


Z drugiej strony, bogactwo, które przed stu laty 
jeszcze było orzywilajsu małaj tylko liczby, stało 
się dziś. dzięki przemysłowi i handlowi, własno- 
ścią ogólną a zbytek rzeczą poniekąd o*lepaną. 
Jak bogactwo, tak i zbytek rozszerzył się i roz- 
łożył na wielką liczbę jednostek, Jeżeli dziś tra- 
dro wyróżnić się »rzepych:m, to dlatego, że w3- 
ruaki życia zmienity się zupełnie Aby dziś na 
tej samej stopie utrzymać się, co dawniej, dzie- 
sięć razy więcej wydaćby trzeba. 

Ten wynik nowysh stosuuków ekonomicznych 
i politycznych, w Nizzy jak i gdzieindziej, a bar- 
dziej msże w Nizzy niż gdzieindziej, zauważyć 
się daje. Bogactwe tu niesłychane, elugancja zby- 
tek i przepych na każdym spotykają się kroku. 
Ale ani to bogacłwo, ani teu zbytek, ani ten 
przepych Żadnem nie są nacechowane piętnem 
oryginalności. Czy to na „Promesade des An- 
glais? wzdłuż uroczego. brzegu, jakby do snu, 
jakby do zlotych s.arzeń łagodnie rozkołysanege 
morza; czy to na biesiadzie przy uginającem się 
od złota i srebra stole u jakiego amerykańskiego 
handlarzs nefty albo solonego imięstwa; czy to 
wśród oiśniewającpch salonów hrabiny X. lnb Z. 
jedna i ta sems zawsze i wszędzie monotonność : 
monotonność w uprzęga, monoienność w stroju, 
monotonieść w zachowania się i przyjęcia. Nie 
chodzi iaż dziś o to, aby przesadzić tego lnb 
owego, aby się wyróżnić tem lub owe od są 
siąją, ale aby mu dorównać, a szczególmiej, aby 
sę ma tdróżuiać o? niego, bo tak woda chca, 
tax moda każe. tak moda wymaga, i konie. Nis- 
ubiagaua moda, a obfitość pieuiędzy dziś wszystko 
Że tak powiem, do wspólnego sprowadziła mia- 
nownika. 

Komitet uroczystości i zabaw w Nizzy oziosił 
szumny swój progrem na sezon tegoroczny. Ze 
wszystkich jeduak stron słyszę szemrania i skargi 
na to „zawsze je:łno i to samo“, ma zupełną nie- 
obecność jakiejś niespodzianki, na rutynę, na mo- 
notonność. Do nowości jednak zaliczyć można wielki 
(tn wszystko wielkie!) konkurs masek międzyna- 
rodowych na Zaęusty. Liczą bardzo wiele na czyn- 
ny udział sąsiadów ze wschodu, którzy w pomy- 
słach dotyczących zabaw tego rodzaju, wiecej niż 
kto inny celują. Czy jednak przy podraźnieniu, 
w jakiem się obecnie znajdują umysły po obu 
stronach Alp, dobre zamiary i chęci pożądanym 
uwieńczone zostały skutkiem ? Drobnostka jakaś, 
źle zrozumiany jakió szczegół, najmniejsza okoli- 
czność przyczynić się może do podrażnienia miło- 
ści własnej i rzucić może iskrę do prochowni, 
nad którą dziś baczniej niż kiedykolwiek czawać 
należy. Jeżeli z wielkiej burzy zwykle mały deszcz 
pada, to nieraz nieznaczua na pvzor przyczyna 
nadzwyczajne sprowadziła skutki, 

Życie towarzyskie tętni już wszystkiemi pul- 
sami. Zabaw. konceriów i innych zebrań co nie- 
miara, Najświetniej z nich, jak dotąd przynajmniej 
wy.adło przyjęcia w pref-kturze miejscowej, gdzie 
dała sobie rendez vous cała arystokracja i pluto- 
kracja bawiąca w tych stronach. 

Jako czarującą nowość zanotować należy za- 
bawe dziecieną daną w pierwszy dzień świąt w Ka- 
synie, zabawę, która pod względem przepychu nie 
dała się zaćmić zabawom dorosłych, przewyższyła 
zaś je swym oryginalnym charakterem. 

Urozmaicenia ożywionamu i bsz tego trybowi 
życia dodaje także opera francuzks, która zawitała 
tu w b. r. po raz pierwszy. W rzędzie artystów 
tej opery znajduje się między innemi także znans 
twowskiej publiczności diva, p. Dowiatowska. 

Koncortujs bu również wyborna kapela wę- 
gierska pod dyrekcję Farkasa Adi. Znakomite to 
towarzystwo muzyczue wprowadza każdym razem 
słuchaczy w entuzjazm. Przy sposobności nie mo- 
gę się powstrzymać od przytoczenia oryginalnej 
krytyki, jaką in re tej kapeli podał jeden z miej- 
scowych recenzentów muzycznych, stojący tym 
przynajmniej razem w rażącej sprzeczności 4 gło- 
sem opinii publicznej. „Ich imelodje prawie wazyst- 
kie na ton minorowy, malancholiczne, jak w ogóle 
każda muzyka słowiańska (sie |), robią pewue 
wrażenie, a czasem są nawet wylnowne. W tych 
rytmach zbuntowanyca przeciwko wszelkim prawi- 
dłow, o iloezasie prawie nieprawłdopodobnym, ka- 
nelmajster atakuje tegim zamachem smyczka ja- | 
kis frazes, a natychmiast cala orkiestra ze zgodę, 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 8. Stycznia 1889 Nr. 6. 


wara eoo oi e r 


Był też prawie każdy numer programu wyko- 
nany wzorowo i przyjęty z zapałem, a przywoływa- 
niom pana Frenkla, panny Pysznikówny i panny He- 
lerównej nisbyłoby końca, gdyby nie delikatność, 
która ich nużyć nie dozwalała. Bo któż niezna nie- 
porównanego humoru p. Frenkla na estradzie dekla- 
macyjnej, w którym jest tyke wykwintnej prostoty a 
wykończenia artystycznego ? A panna Pysznikówna ? 
Tylko stanie i uśmiechnie się, a brewkę w górę wznie- 
sie i już ma wszystkich zjednanych. Panna Helleró- 
wna śpiewa tym głosem niskim i sympatrcznym, a 
pełnym siły, który coraz jest niebezpieczniejszy w kie- 
runku odbijania sere. Najlepszym tego dowodem 
„Bolero“ Arditiego odśpiewany „à la Carmen“. Wo- 
lelibyśmy tylko dla artystycznej całości, by pan Seu- 
vestre pozwolił jakiemuś fortepianiście z zawodu 
akompaniować swoim uoczennieom. 

Pani Poeselt -Frenkel odegrała fortepianowy 
koncert @. Moll Mendelschna z wielką brawurą i nie- 
małym wdziękiem, a orkiestra pułku 55 pod dyrekcją 
pana Bachó dzielnie jej wtórowała. Orkiestra ta od- 
razu zjadnałą sobie uznanie i sympatję. Ona i kapel- 
mistrz tak się świetnie rozumieją, że za najlżejszym 
skinieniem tego ostatniego płyną dźwięki zgodne i 
wycieniowane, pełne i wytworne. Tak uwertura Tho- 
masa jak muzyka baletowa z Copelii Delibes'a była 
doskonale pojęta i wykonana. Mniej dobrze wypadł 
akompaniament do Larga Bethowena, bo tak śliczna 
lecz tru'na rzecz zarazem, więcej prób wymaga. Jest 
ono bardzo pięknie instrumentowane przez pana Nie- 
wiadomskiego i robi podniosłe wrażenie, lecz chór 
damski zaczyna dość nieśmiało i nieśmiałość tę na- 
prawiać musi dopiero chór męzki. Zmać, że śpiewacy 
więcej lat z sobą pracowali i pewni są wrażenia, 
jakie sprawieją. 

Tak więc ze wszech miar udały koncert, za 
który wdzięczność należy się znakomitemu kierowni- 
kowi „Lutni“, p. Niewiadomskiema, przyniesie zna- 
czną sumkę na dom niealeczalnych i wyzdrowieńców 
przy ulicy Kurkowej pod wezwaniem św. Józefa, 
którym zarządza ks. Georazdowski. 

— Nowe prace mistrza Matejki. Czy- 
tamy w Czasie: Po ukończeniu obrazu „Kościuszki“, 
należącego do szeregu historyczno-politycznych dzie- 
jów kraju naszego, mistrz Matejko przedsięwziął teraz 
wykonanie nowego cyklu obrazów na tle historji cy- 
wilizacji w Polsce, jako przedmiotu badań, których 
dotychczas ani nasze utwory literackie, ani dzieła 
sztuki w tym zakresie i obrobieniu nie podejmowały. 
Nowy ten cykl obrazów przedstawiając dzieje oświaty 
w Polsce i na Rusi, obejmuje szczegółowo najrozma- 
itsze i wszechstronne jej objawy od wprowadzenia 
chrześciaństwa za Mieczysława i Dąbrówki po czasy 
Stanisława Augusta za panowania którego przeciął 
się wątek samodzielnej pracy w narodzie. Dotychozas 
dziewięć już wykończył obrazów, a liczba ich według 
zamierzonych planów do kilkunastu dojść musi. 


— Józef Wieniawski przyjmie udział w śro- 
dowym wieczorze towarzystwa muzycznego w War- 
szawie. Wieczór ten ma być poświęcony wyłącznie 
utworom Chopina. 
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Dział ekonomiczny. 


Handcl wina i polityka. Niemcy niscier- 
pią wprawdzie Francuzó*. nierozciągają jednak 
jak Goethe zauważył, tej nieaawiści do win fran- 
cuzkich. Inaczej Czesi. Nie poprzestając na plato- 
aicznych sympatjach dla Słowaków i Chorwatów, 
wypowiedzieli Węgrom wojną na polu ekonomi- 
cznem, ogłosiwszy za obowiązek narodowy nie ku- 
pować żadnych wągiorskich ziemiopłodów, aby jak 
najwięcej szkodzić węgierskiemu wywozewi. Zro- 
biwszy przed trzema laty początek ze zbożem i z 
mąką, które wszyscy eześcy młynarze, piekarze i 
handlarze zboża przestali sprowadzać z Węgier i 
pomimo niższej ceny nie chsą więcej kupować, 
rozszerzono obecnie tę antimagyarską agitację ido 
win węgierskich, robiąc jednoczeście wielką pro- 
paganię dla win chorwackich i dalmatyńskich. 
W wielu restauracjach i szynkach czeskich zma- 
sili goście gospodarzy pod zagrożeniem nia uczę- 
szczania do nich nadal, aby wino zamiast z Wg- 
gier sprowadzali z krajów południowo-słowiań- 
skich! Wskntak tego wzmógł się wywóz wina z 


| Chornacji i Dalmacji do Czech i Moraw tak bar- 


dzo, że zarząd chorwackich krajowych składów 
wina kazał wszystkie w stosunkach kupieckich z 


o której trochę wątpić można, rzuca się na melo- | Czechami potrzebne formularze wydrukować po 
dję, jak zgraja psów za okrzykiem myśliwych na eze:ku i całą korespondencję z czeskiemi kupca- 
dzika. Powstaje więc harmider gam, trylów, sta- | mi prowadzi po czesku. Ponieważ winnice są głó- 
katów, huku cymbsłów, a wszystko to daje dość | wnym źródłem dochodów włościan i ziemian w 
dobre pojęcie o posiedzeniu Izby deputowanych, | Chorwacji szczególnie w skalistej Dalmacji, bło- 
kiedy p. Cassagaac interpeluje ministra.“ Nastę- | gosławi więc cały lud Czachów, którzy nawet w 
pnie z dowcipem, o którego smaku mocno wątpić stosunkach bandlowych tak dzielnie pielęgnują 
można, porównywa szanowny krytyk narodową | Wzajemność słowiańską. Chociaż wina połuduiowo 
muzykę węgierską do duetu kotów ma dechn, a | słowiańskie, co do „dobroci i ceny pod żadnym 
w keńcu raczy przyznać, że muzyka to oryginalua i względem nie ustępują winom wegiarskim, :awsze 
i godna posłachania, zwłaszcza, kiedy, zapominając | trzeba podziwiać solidarność narodową Czechów, 
o wzardaszach i Pusztach, wytuą ci artyści wałca | rozciągającą się od najwyższych aż do najniższych 
lub polkę, w czem im ani Włoch, ani Francuz nie | klas, a wskutek tego cuda działająca na każdym 
dorówna. Oczywiście, że słuchając jajnom tylko kroku. Jednocześnie agituje i styryjskie towarzy- 
achem, p. krytyk muzyki naro lowej węgierskiaj , Stwo gospodarczo-rolnicze przeciwko importowi 
nie zrozumiał, nie odczuł, więc jej i nie polubił, win węgierskich do Styrji, które dla swo- 
ale porównać z kocią muzyką do giębi duszy prze- ijsj taniości są zgubą gospodarstwa winnego 
wawiającego czardasza, to już chyba w malignie | w Styrji. (Meg) 
być potrzeba. Nadzór nad kasami chorych robotników 
Na zakończenie mej relacji należy się slu- | przy kolejach żelaznych w Anuatrji oddany został 
sany bułd aurze, która wszystkie swe czary roz- generaluej inspekcji kolei państwowych. 
mek: m ję tej ZA. ti on przyrody miejsov- | Wystawa urządzona w Bernie morawskiem 
wość. Podczas gdy u was mróz i Śnieg rozgo-|g ekazji jabileusza cesarskiego została 6. b. m. 
s odarowały się już zapewne va dobra, tu dojrze- į przez bnrmistrza Wiaterhollera zamkniętą, przy- 
wają maliny i poziemki, ziową sie Gytrysy I 50- , czam namiestnik p. Loebl wyraził wszystkim po- 
marań"ze 1 napełniają powieirza uroczą wowią qdzjękowanie ża Świetny wynik. 


krzewy róż w pełaym kwiecie. a e s 
A jednak i one cuda nie zdolne uśmierzyć : Przymnsowe czyszezegię okowity w Niem- 


kasy, ra bodi siae awila” tna, Gzch. i arzpa.o fabrykanió okami Nam 
podrażmiona wspomnieniami, i rozpostarłszy skrzy- |, gą porządku dziennym będzie sprawa przy 
dła myśli, mknie, od tych kwietnych, wonnych | musowego czyszczenia okgwity w całej swej roz- 
rozłogów daleko na Sro] gdzie „polska zima“ | siagłości. W tym względzie postawione będą na- 
mrozi was i śniegiem obfisie przyprósza.. (J jstępujące wnioski: Zebrani postanawiają postarać 
' się u władz odnośnych: 1) ażeby sprawa ta 080- 
bną ustawą została uregulowaną ; 2) ażeby prze- 
dewszystkiem edroczono termin przymusowego 
ceyszozeaia na czas późniejszy, niż naznaczony ; 


Teatr literatura | muzyka, 


— Z teatru. Dziś cztery jednoaktówki: Pa raz 
trzeci „Mój mały“ obrazek sceniczny w 1 akcie Zy- 
gmunta Przybylskiego. (Piękny ten obrazek przełożył 
dla scen niemieckich Ludomir, tłamacz Kirgiza) ; po | 
raz pierwszy „Model na bohaterkę", komedja Holpei- ` 
na; „Partja pikiety“ i „O chlebie i wodzie“. Jutro ' 
„Żydówka“ opera Halevyego, drugi występ panny | 
Pawlików. i 


— Koncert wczorajszy w sali „Sokoła“ | 
dowiódł, jak lwowska publiczność umie pospieszyć ! 
dla szlachetnego celu, jak potrafi rozentuzjazmować 
się do pięknych produkcji i doskonale ocenić artysty- 
cznie złożony program, a oklaskiwać ulubionych ar- 
tystów byle ceny biletów były umiarkowa- 
ne jak tym razem. Jest to przykład do naśladowa- 
nia. Bez uszczerbku dla domowego budżetu cała ro-! 
dzina zabawić się może, a artystom o ileż cieplej i' 
gdy tak pełny i szczery poklask otrzymają. 


— 


3) ateby sposób czyszczenia poszczególnych go- 
ralf zupełnie był dowelny ; 4) ażskby wyma- 
gania rządn, dotyczące czystości, nie były wyż- 
sze, jek tego wymaga hlygiena; n. p. według 
złania najznakomitszych hygienistów, w okowicie 
przeznaczonej do picia, zawartość 03 proe. nie- 
d-gona (fuzlu) nie iest bynajmniej szkodliwą do 
zdrowia. 

Nowe koleje. W ostatnich czasach, według 
informacyj Rusk. Kur., powstał projekt przapro- 
wadzenia dwóch kolei na północy Rosji: z Wo- 
łogdy do Archangielska i z Wołogdy przez Wiat- 
kę do Permu. Pierwsza przez Wołogdę, Jarosław 
i Moskwę połączy Archangielsk z Petersburgiem, 
a druga Archaugielsk z Syberją. Linie te ożywi- 
łyby port archangielski i dały możność kolonizo- 
wania północy Rosji. 

Wywóz zboża. W czasie od 1. stycznia do 
16. grudnia 1883 przez europejskie komory ro- 
syjskie wywieziono 452 696.000 pudów zboża, 
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i w tymże samym zaś czasie reku 1887 wywieziono 
przez ta granice 318,516 000 pudów, to jest o 
134,110.000 pudów w r. 1883 więcej. 

Cukrownie na Węgrzech. Rząl węgierski 
czyni energiczne starania okcło otworzenia prze- 
mysłu cukrowniczego na Węgrzech, którego tam 
dotąd brak zupełny. W wielu okolicach Węgier 
mają więc powstać cukrownia przy poparciu pie- 
niężnem ze strony rządu, sze ególniej zaś pod Me- 
zdbegyes, w Sisdmiogrodzie , pod Kronsztadem, 
w krajn Szeklaroa, w Wielkim Warażdynie, 
w komitacie zem lińskim i bibarskiia, wreszsie 
w (Górnych Węgrzech. Założenie 8 do 10 wielkich 
fabryk zostało już postaaowioneiu. Głlełda berliń- 
ska zamiary te sywo popiera, i wielu finansistów 
rozebrało już akcje. Nieźle wyjdą na tam roluicy 
węgierscy, gdyż założyciela cukrowni ofiarują im 
dobre ceny za buraki, byle tylko zachęcić ich do 
uprawy tej rośliny, Tak np. dyrekcja cukrowni 
w Satoralia-Ujhely, zobowiązała się płacić za cen- 
tnar metryczny buraków o 11°/ pelaryzaeji po 65 
krajcarów (1:10 m), i o 5 kr. za każdy następny 
procent wysokości polaryzacji. 
wiają sami nasion buraków. 

Filoksera na Węgrzech. Jak s'raszne spu- 
stoszenia w winuisach węgierskich wysrzadza filo- 
ksera, poucza wykaz następujący : W roku 1881. 
odkryto filokserę w 50 winnicach, w roku 1882, 
w 79, w r. 1883. w 127, w r. 1834, w 237, wr. 

|1885. w 388, w r. 1886. w 552, w r.1887. w 811. 

W r. 1886. filokserą zniweczyła 50 trsięcy mor- 

gów winnie, w roku 1887. aż 132.852 morgów. 

Ogółem przestrzeń winnic węgierskich wynosi 

740.000 morgów. 


Ostatnie wiadomości. 


Odpowiedź w sprawie propinacyj: 
nej, która onegdaj nadeszła z ministerstwa, jest 
w ogóle przychylającą się do projektu Wydziału 
krajowege, jakkolwiek podnosi tradności co do 
niektórych punktów i domaga się w nich zmian. 
Wczoraj zakomunikowało prezydjum namiestni- 
cbwa odpowiedź tę Wydziałowi krajowemu i na- 
stapiła konferencja pomiędzy namiestnikiem i rad- 
cą dr. Łozińskim z jednej, a marszałkiem krajo- 
wym, dr. J. Wereszczyńskimn i dr. Remerem Z 
drugiej strony. Wynik konferencji wziął Wydział 
krajowy ad referondium i ma się ned niem na 
radzie Wydziału krajowego zastanowić, następnie 
zaś przedłoży projekt komisji propinacyjnej jako 
ankiecie, którą jak wiadomo zwołał już przewo- 
dniezący, ks. E. Sanguszko, na środę popołudniu 
na posiedzenie. Dopiero po rozprawach ankiety 
sformołuje Wydział krajowy prejekt ostatecznie i 
wniesie go do Sejmu jako swe przedłożenie. 
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TAI6GTANJ „Gazety Narodowej”. 

Berlin d. ©. stycznia. Jak słychać, 
cesarzowa Frydrykowa zrzeknie się spadku 
po księżnie Galliera, z powodu że 16 kre- 
wnych księżnej występuje przeciw testa- 
mentowi. 

Berlin d. . stycznia. W Sprawie zna- 
nego zatargu ambasadora Moriera z Köln. 
Ztg., zabiera głos Post, a zestawiwszy dwie 
różne wersje rzekomego listu Bazaina do Mo- 
riera, wykazuje, że wersja w Journal des Debuts 


zamieszczona, przepełniona jest anglicyzmami 
i trzeba ją przeto za falsyfikat poczytać. 


Berlin d. 7. stycznia. Wedle urzędo- 
wych doniesień z Apji w Afryce został nie- 
miecki konsul d. 28 zm. wraz z Kkonwojem 
w drodze do osady Vailele napadniętym przez 
powstańców z Samoa, któr mi dowodził Ame- 
rykanin Klein. W utarczce wzięły udział trzy 
oddziały konwojn i odparły powstańców, któ- 
rzy, cofając się, zburzyli kilka wsi nadbrze- 
Żnych. 

W uiarczce padli porucznik Sieger i 15 
żołnierzy, 36 Żołnierzy zaś i porucznicy Spen- 
gler i Burchard są ranni. 


Paryż d. |. stycznia. W coraz szczu- 
plejszych rozmiarach toczą się roboty około 
przekopania kanału panamskiego i zachodzi 
obawa, iż zostaną całkowicie zawieszone. Ty- 
siącom robotuików zagraża skutkiem tego 
utrata zarobku. Z obawy rozruchów odniósł 
się rząd Kolumbii do zagranicznych konsu- 
lów z oświadczeniem, iż nie będzie brał na 
siebie odpowiedzialności za energiczne kroki, 
jakie przyszłoby mu w danym razie przedsię- 
wziąć dla zachowania pokoju. 


Paryż d. ". stycznia. Płace oficerów 
będą do trzech lat wyrównane, na co rocznie 
3 mil. fr. potrzeba. Płaca szeregowców bę- 
dzie podwyższoną: w piechocie na 28, a 
w kawalerji na 30 centymów dziennie. 

Paryż d.7. stycznia. Wczoraj odbyły 
się uzupełniające wybory deputowanych z 
Amiens i La Rochelle. Zwyciężyli w nich 
konserwatyści, gdyż w Amiens wyszedł z ur- 
ny jen. Montaudon, w La Rochelle zaś bulan- 
żysta Duport. 


, Bruksela d. 7. stycznia. Król miał 
oświadczyć, że w razie ponownego odrzucenia 
reformy wojskowej parlament rozwiąże. 


Petersburg åd. 7%. stycznia. Dzienniki 
rosyjskie widząc, Że propaganda rosyjska 
w Serbii całkiem chybiła, zapewniają teraz, 
że poseł rosyjski w Belgradzie, Persiani usil- 
nie nalegał na radykałów, aby konstytucję 
nową przyjęli, gdyż w obecnem położeniu 
Żaden przewrót z Serbii nie byłby pożą- 
danym. 


Rzym d. ". stycznia. Ponawiają się 
pogłoski, że rząd włoski już poczynił wszel- 
kie przygotowania do zajęcia Kerenu (kilka 
mil od Massawy, jeden z głównych punktów 
handlowych w Abissynii) W górzystej pro- 
wincji Basilicata (w Neapolitańskiem) spadły 
(takie Śniegi, że jeden pociąg ugrzązł zasypa- 
ny lawiną. 

Rzym d. 7. stycznia. Słychać, że król 
Humbert i następca tronu SĄ nieuleczalnie 
chorzy i dlatego ks. Aosta (brat króla) już 
formalnie występuje jako następca tronu, 
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i Londyn d. 7. stycznia. Według donie- 
sień z Konstantynopola, zamierza rząd ture- 
cki dziś przemocą zasekwestrować kolej [s- 
midzką (w Małej Azji) z powodu, że jutro 
upływa dany koncesjonarjuszom termin. 

Jak z Shangai donoszą, głód w Chinach 
się wzmaga, a w niektórych prowinejach po- 
łożenie ludności ma być przerażające. 

Suakim d. 7. stycznia. Z Chartumu 
donoszą, Że pewien egipski basza i inni ofi- 
cerowie, przybywszy z prowincyj podzwrotni- 
kowych wpadli w ręce kalifa i że widziano 
ich u niego jako jeńców. Kalif miał się z ni- 
Fa dobrze obchodzić. Przypuszczają, że owym 
egipskim baszą jest Emin. 

Wiedeń dnia 7. stycznia 2 god. 00 min. po- 
południu. Akcje kredytowe 31050. Akcie alpejskie 
Tow. górniczego 4925 Akcje węgierskie Banku 
kredytcwege 310— Akcje Banku  angio-austrja- 


Fabrykanci dosta- | ckiego 119.25 Akcje Unionbanku 22025. Akcje 
| kolei Karola Ludwika 20650, Akcje kolei Półno- 
' enej, 248/25. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
"103 —. Akcje 
| Państwowej 259'—. Akcje kolei Lw.-Ozern. 217-—. 


kolei Alfoldzkiej ——. Akcia kolei 
Akcje kolei węg -północzo-wachodniaj 17575, Losy 
kowanalne wiedeńskie 142'—, Akcje Tow. tureckiego 
107'25. Galic. oblig. indemniz. 10350. Akcje kolei 
półn cno-zachod. (lit. B. Elbethal) 198. -. Losy re- 
gulacji Ciry — —. Akcje Banku dla krajów koroa- 
nych 224 75 Akcie Bankvereinu 103*75. Rosyjski rubel 
papierowy 12575 Losy prem. węg. — —. 

4*/1«*/, Renta wspólua 82.20. 50/, renta austr. 
papier. 9775 40/, renta austr. złota 11135. 40/, 
renta węg złota 101'55. 5*/, renta węg. papierowa 
9450. Napoleondory — — Marki niem. 59 22 


Pn 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 7. stycznia. (Z laby bandlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 
acą Żądają 

Eolej galic. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . . 20550 mm 

Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 21350 217 — 

Banku hipotecznego gal. po 200 sł, w. a. 282— 286— 

Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. --— 216-— 

II Listy zastawne za 100 złr. 

Banku hipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— m 
3 rE PRGN RUA . 9990 101— 
` m gal. 5°/ wyl. 10%,p 103— i04-— 

Banku krajowego 4!/,8/, los. w 511. . . 9525 9625 

Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%,  . .102—— 103— 

> kredyt. gal. ziem. 4%, . . . 96— 97.25 
c kred gal. ziem. 5°% los. w 371. 102— 108: — 
. a g. ziem abo les. w r 2260 38:60 
kredytowego gal. ziem. 
i TOŃ 1 Wi WL 
= kred. gal. ziem. 4*/, los. w 561. 91:50 9250 
IM. Listy dłużne na 100 zł. 

Gal. Z. kred. włośc. w likw. (d. 6 pr.) 80, —:— 57:50 

Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/48, . . . —— — 

Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla dal. i Buk. 

6% los w 15 lat . . . .  .  —— —— 
IV. Obligi za 100 zł. 

Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 103:25 10450 

Kom. banku krajowego 5*|, w. a. I. em. . 100— 101*— 

Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 103:25 105— 

Pożyczka krajowa 1883 41/9, . . . . . 93:— M- 

V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . . . 2150 2350 
Losy miasta Stanisławowa . . . . 33:— 85:— 
VI. Monety. 

Dukat holenderski . . . « . . 564 5 
Dukat cesarski . . « « « o o 1» a 567 577 
Napoleondor . . . . . « . . . . . 950 960 
Półimperiał rosyjski . . . . . . . . 990 10— 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . 1:36 148 
Rubel rosyjski papierowy 2. aż 1-26'/3 
100 marek niemieckich. . . . > ń "85 


Srebro za 10O0/ztr. 5. .* 95% 
Kupony w srebrze . . . « . « « . i 
m | EO O || mmo 
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Przyjechali do Lwowa 
dnia 7. stycznia 1888 : 


+ Hotel Żorża. O. Biewazyński z Bremy. L Bzawłow- 
ski z Przewłoki. G. Jędrzejowiczowa ze Btaromieścia. M. 
Komarnicki z Jarosławia. E hr. von des Lippe ze Zło- 
czowa. B. Ceai z Neapolu. J. Bergmann z Baazu. E. Leh- 
mann g Wi dnia. 

Hotel Francuski J. O. ks. Jabłonowska z Burstty- 
na. Hr. E. Chr:stalnigg z Wielkich mostów. Dr. Szczę- 
sny Oświęcimski z Bochni. K. hr. Romer z Psar. W Go- 
łęberski z Bolechowa W. Gnoiński z Krasnego Dr. A, 
Wrotnowski z Rzeszowa. 5. Freundlieh i L. Bteinitz z 
Berlina. J. Baseh i J Mailänder x Wiednia. T. Szawłow- 
ski z Dobromila. R. Bastgen z Romanowa. Cz Zimajer 
ze Lwowa. 

Hotel Angielski B. Rozwadowski z Maydanu. A. My- 
słowski z Koropca. M. Majeranowski z Krotoszyna. J. 
Potocki z Dublan. 
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NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


Farbig Seidenstoffe von 60 kr. bis fi. 7:65 


per Meter — glatt und gemuster (cirea 2500 versch. 
Farben uud Dessins)  Yersendat roben- u stfickweise 
porto- und zollfrei das Fabrik-Depot (+. Henneberg 
(K. und K. Hofieferant), Zürich. Mustćr umgehend. 
Briefe kosten 10 kr. Porto. 135-3 


W~ Ciągnienie 15. stycznia 1889. "TRĘ 
Promesy na 4”, Losy Cisańskie 


Główna wygrana złr. 100.000 w. a. 
sprzedaje po zł, 2:50 za sztukę 


i 
PR © M EESY 
na 4 Losy węg. Banku hipotecznego 
Główna wygrana złr. 100.000 w. a. 
sprzedaje po zir. 2 za sztukę 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Przy zamówieniu z prowincji uprasza się o przysłanie 
20 et. więcej na opłacenie listu poleconego. 


mme 


peme 
| Nowy zaklad kąpialowy św. Amy 


we Lwowie, ul. Akademicka 10. 


Osobny oddział dla pań 1 osobny dla mężczyzn, 
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Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. | 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. l 


Zastarzały katar. — Panie E. Guyot, 19, 
rue Jacob, w Paryżu! Dwa, czy trzy lata temn, 
jak używam Kapsułek smołowych Guyvta przeciw 
katarowi i jełyny to Środek, który mi przyniósł 
ulgę. Racz Pan nadesłać mi nowy flakon i przy- 
Jać wyrazy szacnakn i pozdrowienia. 

F. Tissot, szewc, Faub. de Boeuf, Annecy (H*'Savoie). 
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4 GAZETA NARODOWA a Wtorku dnia 8. Stycznia 1889. Nr. 6 
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form papierow ych 


Wyborowe wina szampańskie: Moe: & Chaadon, Haidsick 
ulica Akademicka l. 12. 


Monopol, Mumm & Comp. 
Wina szampańskie styryjskie wyśmienite. - 
WINA węgierskie , tokajskie i maślacze; austrjackie, reń- $$ 
skie , francuskie białe i czerwone , styryjskie i hiszpańskie. 


Koniak francuski, wódki JW. hr. Drohojowskiego » 
poleca 40 


handol KAROLA BAŁŁABANA wa Lwowie 


f. 
ARA parowania ka pod „Złotym kogutem*, ulica Halicka 1. 23. 
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Przewyborne w smaku i zapachu 
Przewodnik po Lwowie. z RE: Urzęlnik gk J 
Ej p Pociągi kolejowe. Pierwsze ciągnienie je 14. stycznia. raęinik GKONOMICZI przes: SUO 
GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniam znający oba języki krajowe, mający l-t 
a aa się araarida AA lu Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. października 1888.) SERBSKIE na spłatę ratami : i6, żonaty, katolik, zdrów i silny, = lat ERB TY 
> zatr e i A 
MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH Sg i |; 1 los w 7 ratach mies. po atea EE arewa spoojalsta <epoai BO 
od godziny 10ej do 1szej przed południe m, osobowy | Š 5, z a A ” po „ 3 |jrów. chodowli bydła, maszynach gospod. = z 
od 3uiej do 5tej po południu, we wtorek i Do WD ZEE ple | LS Ry , » Po, 6 aeiae pee Ae PA chińskie 
š Z Krak ©... 1 . .| 408| 550| 9-38 |7'1 t i a ae | 
i piątek. Wstęp wolny. A Pidwołoczyśk dwa 220 3:15 | 's| 7-00 Za złożeniem pierwszej raty na- «głoszeń J, Blakut w Pr dze* z0 10 a mianowicie: 
MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratuszu. codziennie | | Z Podwołoczysk na Podzamcze | 208 j2:38|i | 6-22 | = biera się prawa do grania Trość it. "ją k. zł. 
od godziny 9tej do Gtej: wstęp w poniedzia- || 7 Czerniowiec . . 8:00 | 6-40” 11:06 | "UBSeznio z ciągnienia. reść Nr. 275. „Echa“: N. 0. „Assam-Peceo-Mandarin* naj- 
łek 50 ct, w inne dnie 30 ct., w niedzielę | | Z Zysrdonia, Chyrowa, Stryja | 5 Od Redakcji. — Jan Matejko (z portre- UE minszani t N O E 
"a wstęp wolny. z Stanislawowa i an» 3%, Główna wygrana 300.000 fr., 200.000 fr. tem), przez Wojciecha (Gersona — „* Z x a, AE Chin, i m = 
wardonia, Chyrowa, Stryja b : : O A wiersz, przez Józefa Waśniewski _*|N. 2. „Juu Ea echa“ biało-Ew. 4:— 
MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy || Z Chyrowa, Śtryja, Husiatyna | |. Oryginalne losy po dziennym kursie złr. 6'50, Zrak zapytania. Obrazek z żysia, "przezjy, $ -Nandżyn*, czarna mocna - 820 
i Ławocznego . . "35 . g“, i 
ulicy Teatralnej l. 18. otwarte dla publiez- || z Bełzon Comi). | l 535 Zamówienia z prowincji /ałatwiamy odwro'ną pocztą. Gabryelę Śnieżko- Zap ską. -- Publieżność |" 5 „Uongo“, familijna dobra 2— 
ści w Święta i niedziele od godz. 10 do 11 | | i i muzyka, ıapisat Władysław Górski. —|N. g "p 
no E 5 S FAM A 3. Wstę ZARA adokodzą: | i 1010 Kalendarz losowań gratis i franen. 36 MTam i z powrotem. Drobnostka dramaty-|9' 7 e a hórbaty 15 
w środę is c Step | ezna w 3 aktach przez Felicjana — Po- is, z najle s 
» | ' Kantor w WERNER & COMP p Jana 0-|N. 8. „Souchong“, najprzedniejsza w 
wolny. Do Krakowa. . . . . .| 228420] 7:20 | 8'30 antor ymiany . wrót eudownośsi, przer Walerję Marre- g“, najp i 
. 4-1i | 9.52! - | ą 7 oryg. drewni anych skrzynkach 4— 
NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, ulica | | po Podrałoczyał s Podekmów ia aaa RA | Wien, I. Graben 8 (New-York. Haus). e G rza AN. s: Sonchongapi Tiira zo Wake doi 
3. Maja, w dnie powszednie 30 cet., w nie- no Coenowie TA "119120 950/511008 | tości, — Odpowiedzi od dake = a poleca handel 
dzielę i Święta 15 ct. o Stryja, Chyrow:, ag rza, | —— pertu.r teatrów wars kieh. — Teat 
Eon UNIWERSYTECKA , codziennie z || po Zwardonia Í Zamoesnego - | Du | | -- AJ" i konceria na, prowincji Królestwa i za 
wyjatkiem dni ferjalnych. Do Stria, agoran i awoon | leao) |„„| | Co do artykułów balowych i figlów “fieno, przew st Sienese N Le 
ome caa o maszo wa E F Dodatek nutowy. Gawot Saint-Saensa 
| dznak | ensa i š 
Przychodzą do Stanisławowa : | orderów kobinaowyci, ah m po e karnetów, Te za CPE | Taniec Aaitry Griega. we Lwowie, Rynek I. 42. 
q emblematów, czapsk błazeńskich , maskowych kostjumów. bigofonów, tur tr- | 
mj Eme N A Ź RIE Ze Lwowa . . . 11235 380 403 | 4'08 || mecznych, balowych wachlarzy po 30 et. do 20 zł, larw. bród , peruk, arty- | ZIDDRZ A TW PAZDAN TWK 
Odchodzą ze dc. kułów spektaklowych, dekoracyj, otrzyma każdy gratis nowy ZES | =o 5 x 
Pierwszy krajowy wyrób | Na zapuśty najtaniej! 


Dop Lwowa - 5 e o GJE © | 452|4:08| 505 |1245 Tę WZ e 
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liezbami, oznacza” r (A; 
ją porę noeną od am śr Z Wawie dowod: 6 wieczór do 5 min. 59 rano. GAJ Ga 


Wygrane tomboli i loterji, 50 sztuk 3 złr. do 10 zł, 100 sztuk 5 do 30 są 
200 sztuk 8 do 50 złr., figle, artykuły żartobliwe, bogato sortowzne. 12 ko- 
tylionowych orderów 10 do 50 et, kostjuimy masko we poszyta materją po 
złr. 2 do 6 złr. Kotylionowe bukiety 25 sztuk 2 sir Balowe karnety wysoce | 

eleganokie za 50 sztuk 3 do 50 złr. — Wyłącznie w wielkim | 


Etablissement RIX, Wien, Il., Praterstrasse 14 u. 16. 
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Drobne Ogłoszenia.  („JOGOQGOGOGOGEX 


m Aug. Tschinkel i Synowie 


e. k. dostawey nadworni, 


Fabryki: Wiedeń, Schönfeld, Lobositz i Lublana 


polecają 


 TSCMINKLA GYKORJĘ GRYSIKOWA 


GEINT pod budowłę przy uey Zy- 
gmuntowskiej, wynoszący 645 sążni, 
kwadratewych, należący do realności pod, 
liczbą 20 przy ulicy Mickiewicza jest z, 
wolnej ręki de sprzedani». Biiższą wia- 
domość można zasięgnąć u właścicielki. 
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„E, E. 2205* Haasenstein © Vogler 
(Otto Maass) Wiedeń 1. 


ZEG” Prawnie ask 8; 3048 
Również kawę figową i suitańską. 
Najlepsze czekołady, uznane jako najprzedniejcze gatunki i 
nagrodzone Ra wszystkich wystawach. 
Kakao odtłuszezone, łatwo rozpuszczalne, o delikatnym smaku 
Angielskie Rocks Drops. cukry, owoce cukrowane, cy- 
katy, pomarańczki, kompoty it. p, 


Nasze p aroby są do nabycia we wszystkich lepszych handiach Korzen 


JAN IRNATOWICZ 


1377 poleca 


najprzedniejsze perfamy i wody toaletowe, 
odszczególniona 10 medalami zasługi i Zma dyplomami uznania, 
mianowicie: 

Q H w 
Perfumy: Pime Yle. Oopsi 3058: URE wraca Eo: 
Bouquet, piżmową, Millefeurs, itp. PR akoniki po 25, 40, 75 et. 1 str. 1.50 itd. 
Perfumy królowej Marysieńki wyśmienite. Flakon 2 złr. 

A Rowazechni uznana i poszukiwana dla swe- 
Woda lwowska, ; rzyjemnego, O alaooto i długo- 
trwałego zapachu, do Ae ianiai sukien, chustek i rozpylania w salonie. — 
Flakonik mniejszy 80 et., większy 1 złr. 50 et. 


odznacza sią nadzwyczaj przyjemnym 

Woda warszawska kwiatowym zapachem. Flakonik muisje 
szy 95 ct., większy 1 złr. 80 et. 

odwójna i woda lewandowo-am- 

Woda lewandowa ka są powszechnie używane do rog- 

KA Ww GK r 15? przyjemnego zapachu. 

lakon 50, 70 ct., złr, 1 


Wody kolońskie 6:5, 20,2640, 50, 80,3 sira 100. 7 


Ekonomowie Dozźgnni 


zechcą nadesłać do biura wywia- 
dowczego J. Polińskiego we Lwo-! 
wie odpis swoich Świadectw i 
podać swoje wymagania. Mamy 
34 kilka miejsc. 


rozchodzi się po R a iwioole. Główne Kari i rozsełka dla 
Austro Węgier : G. A. IHLE, Wiedeń, l., Kohimarkt 4. 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 


wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5”, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


5, premiowane Listy hipoteczne, 


które według prawa z d. 1. lipea 1868 (Dz Ro . XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. a dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, 'kaueyj małżeńskich wojskowych, 
ua kaue tje i wadja, s4 w tym kantorze do nabycia. 

szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłoeznie po 
kursie dianji, bez doliczenia prowizji. 39 


Tylko KAER 


EEEE E 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany 
jest orzel i A. Melin firma pomnożona. 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żołąd” 
ka, spodnieh części ciała, przeciw kurezom ło- 
łądka, zaflogmieniu, zgadzo, przeciw zatwardzeniu, 
rzeciw cierpieniem wątroby, Kengestjem krwi, 
emoroidom i aajrozmsitszym chorebom kobiecym, 
spowodowała ed przeszło kilkudziesiąt lat coraz 
większe rozpowszechnienie. 


SĘ" Fałszywe wyroby beda sądewnie ścigane. 74% 6 
Cena zapieozętowanego orysinalnego pudełka I sir. w. a 


Wódka francuska i sć! Molla SR: UR UR EUR: GEIR KHR: 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gożćcs, reumatyzmu, wszelkiego redzaju rwania członków i para- 


oaa 3 wod przeia ena Balkom | Poryoliia oai 44 wady 
kw pismo satyryczno = polityczne 
B= 21 lat istnienia "PE 


Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
wyroku oeLzi W ZSEBSCH. 


PRZEDPŁATA WYNOSI: 


Olej tranowy M. Krohn Ś Comp. mw tas zajśc że, zat 
kwartalnie . . złr. 2:50 


ków jedynie 0 :pov ena: $o ieczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 
Ó j 5:— 
ej 
półrocznie . . » 


Nabyć można we AC” w sklepach własnych ul. Koperni- 
ka 1. 3, i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE: Sukien- 
nice l. 20; w CZERNIOWCACH: Rynek 1. 2; 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


IF Uprasza się P. T. Pabliczueści wyraznie żąłac preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzo e sa marką ochrouną i podpisem. "TRG 

SKŁADY we LWOWIE: J. Beiser apt., RE Rucker apt., Ant. Prik apt., St. Msrkiewicz; w Bis- 
dej: Erich Kaler ast; w Brodach: M. Kulak, W. Laudesberg apt; w Buczaczu: „gal. Rap; apt, w Czernto- 
weach: J. Senir ch, C. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik Noss apt; w o R T. Partykiewiez; w Gór 
mora: A. Botczat apt.; w Husiatynie : W. Czerski apt.; w Jarosławiu: J. Robu i L. ie apt; w Kamionee 
Strum.: Ù Pilewski apt.; w Kołomyi: Jan ei E Stenzel apt; w Krakowie: W. Redyk apt, K. Wisz- 
niewski apt.; w Nowym Sącsu: W. Filipek. R. Jakubowski apt; w Nowym Targu: K, Laur apt, w Przemyślu : 
F. Nahlik apt., w Przeworsku: Fel. Saitalski apt; w Rzeszowie: J. Schaitier % Cemp ; w Samborze: J. Aleksie- | 
wiez apt, C. Mareseh apt ; w Sokalu : E. Wysoczań” ki ept; w Stanisławowie: E. Btrte secki apt; w Tarnopolu : 
E. Frantz, F. Jam-ogiewiez apt.; w Tarnowie: W. Müldaer © Cvmp, H. Wierzyski, St. Pawłowski apt. 
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Organ galic. Towarzystwa iowieckiego, 


pismo one sprawom łowieckim, ochrony zwierząt, badaniu ich Życia i zwyczajów, 
hodowli psów myśliwskich, broni myśliwskiej, ustawodawstwu łowieckiemu i w ogóle 
sprawom myśliwskim w Bajszerszem tego słowa znaczeniu, rozpoczął z dniem 1. sty- 
cznia 1889. dwunasty rok swego istnienia. 
„ŁOWIEC* wychodzi raz na miesiąc w dwóch wielkich arkuszach druku i mieści w so- 
bie prace najcelniejszych pisarzy z zakresu myślistwa, rozprawy, monografie zwierząt, 
nowele i opowiadania przygód myśliwskich, relacje z pudróży, sprawozdania łowieckie, 
korespondencje z różnych stron Polski i bogatą bardzo kronikę krajową i zagraniczną, 
tyczącą się spraw łowieckich, oruitologicznych, rybackich i t. p. 
BE$ Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 5 zir. TWRR 
Prenuinerować można w administracji „Łowca“, ulica Teatralna Nr. 18. 


Redakcja i Administracja we Lwowie 
ulica £Łyczakowska 3. 


Nr. Telefonu 174. 


Wydawca i cdpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańskiej. Z drukarni i litografi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


